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Rok XVII Łódź, sobota - p1>nie.dzfałek, 29, 30 kwietnia i 1 ma.ja 

o społeczeństwa lodzi 
W dniu I l\'laja masy pracujące caJego 

świata zamanifestują, jak co roku ~wą 
międzynarodową solidarność, J>i)parcie 

dla. walcza,cycb o wolnosć narodów, wole wal
ki o trwały pokój, o lepszą przyszłość dla 
siebie 1 m~stę1mycb pokoleń. o soc.iali'1m. 

nym •za.szczytnego odznaczenia Orderem Bu
downiczeg-o Polski Ludowej. 

Tegornczne Swieto Pracy obchodzić będzie
my w szczególnej sytuacji. Lot i>ierwszego 
e-zlowieka w ICosmos sial się wielkim wy
darzeniem w skali światowej, świadczącym 
o przodujące.i roli nauki i techniki radziec
kiej, o stałym wzroście przewagi sil socja
lizmu nad kapitalizmem. Próby powst r-lyma
nia tego zwycięskiego marszu przez sily 
wsteC?.ne kończą sie z reguly niepowod-zt'niem, 
łak jak to bylo w przypadku załamania si-: 
inwazji na lCubie. Swięto Majowe obchodzić 
będziemy radoś11ie. z wiarą w ostiteczne zwy
cies! wo socjalizmu na całym świecie. 

Wielka w tym zasługa miłujących swą 
Lódź mieszkańców, którzy wląe-..:yli się ofiar· 
nie do prac społecznych w zakresie przebu
dowy, P«>rzqdkowania i upiększauia m'asta. 
Zamanife.stowali oni swą jedność, milo~ć do 
władzy h1dowej l poparcie dla jedynie słusz
nego programu rozwoju Ojczyzny, c>ddając 

glc>sy na najhardziej godnych reprezentantów 
z l.hst Frontu Jedności Na.rodu. 

OBY W AT ELE! 

Swięto Pracy - t Maja obehodzić mnłemy 
w P~C2ueiu jak najlepiej spełn~onego ob;vwa
telsk1ego obowiązku w-zględem na.szej Oje-ą
zn:v - Polski Ludowej. 

Ludność pracująca Lodzi pod przewodem 
klasy rol:>otniczej, wzmożonym wysiłkiem pro
dukcyjnym czci swoje wielkie święto, przy· 
sparza dodatkowych wa.rtości ma.terialnych 
dlil szybszego rozwoju swojego miasta i ca
łego kraju. 

l ódź, zmienia z roku nil rok swoje oblicze, 
staje się coraz piękniejszym miastem, 1"0-

woc7..esnym miastem, gl>dnym swych 
dzielnych i praeowitycb mieszkańców, goo-

W dniu tym wyjclziemy .w wielotysięcz
nych szeregach na ulice naszego miasta. aby 
dilć wyraz przywiązaniu do partii i władz~· 
ludowej, nie zachwianej zwartości mas pracu
jących · w szłlregach Frontu Jednośei l'iarodu 
nas-ze.i woli walki o pełne i całkowite rozbro
jenie, o trwa.ty pokój, o socjalizm i dobrobyl 
wszystki.eh ludzi na całym świecie 

LODZKI KOMITET OBCHODU 
I l\'IAJA 

iec w Pałacu Kultury 
z okazji pobytu w Polsce 

delegacji pariyjno-rzqdowej RRL 
WARSZAWA (P/\P) ...... 28 bm. o 

Kongresowej PKiN w Warszawie 
okazji pobytu w Polsce delegacji 
Rumuńskiej Republiki I'..udowej. 

godzinie 15 w Sali 
odb~·l się wiec z 
parłyjuo-rZll,dowej 

W prezydium zasiedli: prze
wodniczący delegacji Rumuń
sktej Republiki Ludowej, 1 se
kretarz KC Rumuńskiej Partii 
Robotnicze3, przewo<lniczący 
Rady Państwa RRL - Gheor
i;:bc Gheorghiu-Dej oraz człon 
kowic delegacji: czJon-ek Biu
ra Politycznego KC RPR, prze 
wodniczący Rady Ministrów 
RRL - łon Gbeorghe Maurer, 
cz.lonek KC RPR, wnceprz,e-
wodniczący Rady Ministrów 
RRL - Ałexandru Birladea
nu, czhn"'k KC RPR, prze
"odniczący Państwowego Ko
mitetu Planowania RRL -
Gheorghe Gaston Marin oraz 
wic0minister spraw za.granid
m·ch RRL - Aurel Malnasan. 

WTaz z gośćmi rumuńskim.i 
w prezydium zasiedli: człon
kowie Biura Połityczneg-0 KC 
PZPR - I s.ekreLarz KC •Wła
dysław Gomulka, Józef Cy
rankiewicz, Stefa.n Jędrychow
i;ki, Zenon K!J.szko, Ignacy 
Loi;a-Sow1ń.<>la, Edward O
chab, Adam Rapacki, Marian 
Spychalski, Roman . Zambrow-

• 

.ski, Aleksander Zawadzki; 
prezes NK ZSL - Stefan 
Ignar, wiceprzewodniczący CK 
SD - Jan Ka.rol Wende, se
kretar7e KC PZPR: Witold 
Jaro.s1ński 1 Rvszard Strzele
cki, wric-epre?.€°s NK ZSL -
Czesław Wycech, wiceprezes 
Rady Ministrów - Zenon No
wak oraz ambasador PRL w 
Rumunii - Janusz Zambro
wicz. 

Przemówienie 
W osobie tow. Deja 1 w 

osobach członków delegacj; 
pozdrawiamy .serdecznie i po 
bratersku zaprzyjaźnt0ny na
ród rumuf1ski, rumuńską kla
sę robotniczą, lud pra~. uj:;ic) 
wsi i inteligencję. Pragn ·emy, 
by nasze braterskie uezucia 
jakimi darzym:v drogich nam 
Towarzyszy i Gości odw.rnjem 
nrnły tę ogromną serdeczność, 
z jaką społeczeństwo rumuń-

Z czenia 1 ma ·owe 
omit~t Lódz:ki Polskiej Zjednoczonej artii Robotnl
ezeJ _w cinm Mięcizynarodc>we30 Swięla Klasy Ro
bolmczeJ - 1 Maja, .se1·demnie po-z,drawia ; p1'Ze

syla wyrazy u:znania wsz~'stkim lud?.iom pracy, robl>tni
kom, pracown~k~m nauki, kultury i sztuki, działaczom 
społecznym,. JDzynierom i technikom, pracownikom 

ł oświaty, sluzby. zdrowia, kobietom i młodzieży - za ich 
ofiarną prace 1 rzetelny wys.ilek w dziele rozwoju Lu

dowe.i Ojczy7ny I naszego miasta - życząc jednoezt>śnie 
wszyslkim. da_lszyl'b . na.ipom~·ślniejszych wyników w pra
cy speln1ema zamierzeń w życiu osobistym, 

KO~'.IITET LODZlil 
POLSlClEJ ZJEDNOCZONEJ' PARTII ROBOTNICZEJ' 

Lódź, dnia· 29 kwietnia 1961 rc>ku. 

* * * 
W dniu Międzynaro<J.owcgo Swięta Pra.c11 Prez:v· 

dium Rady Na.rodowej serdecznie p~drawia wszys.t~ 
kich mieszkai1ców Łod?.i, którzy swoim wYSiłkiem 
i codzienną pracą pod kierownictwem P1>lskiej Zjed~ 
noczonej Partii Robotniczej budują naszą Ojczy:ml) 
i przyczynia.lą się do rozwoju naszego coraz pięk
nie,jszego miasta. 

z okazji tak radosnego dla klasy robot.niczeJ świę· 
ta -- Prezydium Rady Narodowej składa mieszkań
C1>m Łoclzi najserdec:7.niejsze życ-.tenia dalszych osiąg· 
nięć oraz wszelkiej pom;v§!ności. 

PREZYDIUM RADY NARODOWEJ 
MIASTA ŁODZI 

Na sali, którą wypelnili 
przed.s.ta wiciele .s.tołecznych za 
kładów pracy, wi.dzimy rów
ni.oż wielu działaczy państwo
wych i .społecznych. 

Obecni są .szefowie przedsta 
wicie!stw dyplomatycznych 
państw obozu · &0ejalistycz.ne
go. 

Po odegraniu przez orki.e.strę 
hymnów narodowych Rumu
nii i Po·lsk.i i zagajenm wie
cu przez I rekretana KW 
PZPR - Wal-entego Titkowa 
głos zabrał '-'"ladysl.aw Gomuł
ka (.skrót przemówienia poda
jemy oddzielnie). 

(Dalszy ciąg na str, 2) 

Wł. Gomułki I 
&kie przed 3 laty witało de
legację polską podczas je; wi
zyty w Rumunii. Wszyscy 
zdajemy sobie w pelm spra
wę z tego, jak wioelkie zPacze
nie ma i1macnianie przyjaź,n1 
i ro?.wijanie wzajemnej wspól 
pracy międay narodami na
szych krajów I narodami całe
go obozu socjalistycznego. 
którego Polska i Humun;a są 
mocnymi, nierozerwalnym; 
ogniwami. 

Aktualny i przyszly r.ozwój 
polsko - rumuńskich st.osufl
ków gospodarczych star.owi! 
jeden z glównych przeO::mio
tów naszych wspólnych roz
mów. Nic bardziej nie lączy 
narodów, jak braterska wspó! 
praca nad rozwojem ich eko
nomiki i wszechstronna, wza
jemna pomoc, jakiej robie 
przy tym udzielają. Współ
praca taka m0żliwa jest tyl
ko między krajami ~cjali
stycznymi. 
Państwa socjalistyczne od

rzucają rozs.ti-zyganie sporów 
międzynarodowych przy po
mocy siły. Naszą polityka kie 
rują zasady poko:owego 
współistnienia wszystkich 
pat'lstw. Polityka ta slwarza 
obozowi socjalistycznE1mU nie
zwyciężoną pozycję wśró:l 

(Dalszy ciąg ·na str. 2) 

Następny numer 
,,Dziennika•• 

ukaże się 

we wtor~k 
• ma.Ja 

Cena 50 gr 

Nr 101 (4487) 

Niezwył~ła • wiosna 
Wiosna zaczęła się w tym 

roku wyjątkowe> wC?.esme. 
I można powiedzieć, że jest 
to niezwykła, bogata w wy-
darzenia wiosna. Nadaj~ 
ona tegorocznemu Swiętu 
1 l\laja szczególny charak
ter. 

Z&"odnie z tradycją 71 lat 
dzień I Maja jest na całym 
świecie manifestacją jedno· 
ści wszystkich ludzi pracy, 
dniem bojowego przeglądu 
międzyna,rodowych sił, wal
czących o pokój, demokra
cję, socjalizm„ 

Radosna to manifestacja, 
dumny przegląd. Z roku na 
rok potężnieje rozmach ob· 
chodów I-majowych, z ro· 
ku na rok coraz więce,i lu
dzi łączy z socjali:.i:mem na
dzieje na lepszy, piękniej
szy świat. 

Lot pierwszego człowieka 
w Kosmos jest nie tylko 
fantastycznym osiągnięciem 
naukc>wo - technicznym, ale 
także triumfem ustroju, 
łdóry stwan.a nieograniczo
ne możliwości rozwoju czło
wieka. To historyczne wyda
rzenie rzutuje na przyszłość 

ludzkości, potwierdza wyż
szość socjalizmu nad kapi
talizmem w pokojowym 
współzawodnictwie obu sy
stemów. 

Bohaterska zwycięska 
w~lka narodu kubańskiego 
przeciw inspirowanej t po
pieranej przez imperializm 
zbro,inej próbie obaleni:a 
rządu ludowego, dowodzi 
siły nowego ustroju. Ale 
fiasko niedawnej interwen
cji na Kubie dowodzi tak
że, że imperializm nie mo
że już kształtować świata 
na własną modlę, że zas':':ła 
na świecie i posti:puje nic
oclwracalna zmiana układu 
sił - na korzyść socjaliz· 
mu. 

A wymowa wyborów do 
Sejmu i rad narodowych w 
naszym kraju? O czym 
świadczy jednomyślne, świa
dome poparcie całego naro
du dla władzy ludowej? 

Swia.dczy o dalszym sku
pienitt się ludzi pracy wo· 
kół tych zadań, których ce· 
Jem jest rozwój i pogłębie
nie demokrac,ji socjalistycz
nej, wzr~t autorytetu i roli 

Polski w świecie, rozwój jej 
gospodarki narodowej., za
c1e5ma11ie jedności obozu 
soc.ialistycznego. 

Wyniki wyborów są WY· 
razem pełnej aprobaty so
cjalizmu. Ale nie tylko: są 
także WYrazem woli czyn
nego i bezpośredniego ucze· 
1o1tniczenia ludzi pracy w 
budownictwie socjalizmu w 
naszym kraju. 

Na transparentach I-ma
jowych w:vnisujemy hasła, 
które określają nasze cele 
i główne kierunki naszego 
działania. 
Będą to hasła solidarnoś· 

ci setek milionów ludzi w 
dążeniu do utrwalenia po· 
koju, iikwidacji koloniali7:· 
mu, zdecydowanego prze· 
ciwstawienia się siłom wro
gim wolności, pokojowi i 
socjalizmowi. Będą to ha· 
sła nawołujące do lepszej, 
wydajności pracy. 

Coraz wyraźnie.i dostrze-
gamy więź między naSZlł 
własną pomyślnością a świa· 
ta, do którego należymy i 
do ktf.rcgo n~leży PrzJ-
szłośó, , 



Przemów~enie Wł. Gomułki 1 Maja 
w radio i telewizji 

(Dokończenie ze str. 1} 

wszysL1<ich narodów świata. 
Rozpad systemu kolonialnego. 
wyzwalanie się narodów za
leżnych, które dokonyw::.ło i 
dokonuje się wbrew impe
rializmowi, zwiększa stale 
liczbę państw stojących na 
gruncie pokojowego współ
istnienia. Czasy koloruahzmu 
i neokolonialnej zależności na
ro dów kończą się bezpowrot
nie. Wszelkie próby restytuo
wania tego, co minęło, skaza
ne sa nieuchronnie na klęskę. 
Chce1ny wierzyć, że świado
mość tej rzeczywistośc1 weź
mie górę również w polityce 
Stanów Zjednoczonych. :ak w 
s tosunku do Kuby, jak w ich 
polityce międzynarodowe;. 

Ludowej propaganda prawa- ._ ___ _ 
dzona tak zaciekle przoez roz- WARSZAWA {PAP). - Jak 
glośn.ie zagraniczne, trafia w co roku, radio.słuchacze : te
;iróżnię. Na me się również lewidzowie będą miel! moż
nie przydały nieprzemyślane nosc wysłuchania lub obej-
1 odoo.ouni-OIIle wys.koki po.Uty- rzenia bezpośrednich relacji z 
czne ze strony mektorych do- obchodów I-majowych w kra-
stojników kosciola. Na.ród ju i za granicą. 
pnlsk.l, w tym równ.ioeż ludz,•2 Polskie Radio rozpocznie 
v11lierzący, po·tra-fią · odróżnić transmisje z manife.staCJ· i po 
ziarno prawdy od reakcyjnej chodu ludności Warszawy o 
plewy pwpagandowej, nieza- godz. 9.50 w programach I, II 
leżnie od tego, .s.kąd by ona i III oraz na falach w.;zyst
me pochodZLla. kich rozgłośni regiona!nych. 

Wiemy dobrze, że ta olbrzy- Transmisja będzie prze~ywa
mia większość duchowi~ństwa na sprawozdaniami dźmęko
kato!icki-ego - lączme z więk wymi z obchodów święta 1\% 
szością biskupów, ktora wz1ę- jowego w Białymstoku, Szcze 
la udzial w wyb:>rach i JaK cinie, r:rakowie i Łodzi oraz 
wszyscy glosowala tak, jak za granicą _ w Moskwie, Pe 
chciała, tj. ta.jnie lub Jawme, kinie, Berlinie i Pradze. 
nie wyrazala prrez to swoicn 
sympatii do t:lozofl1 maFk&I- O godz. 7.25 rozpocznie się 
s.tow&kiej, do dialekty·cznego bezpośrednia transm1sia tele
materializmu, do ldeoingii na- wizyjna z uroczystości :-ma
s.z.zj partii. Glo&awala ona w jowych w Związku Ra•;ziec
poczuciu S\\1ego obywateLs.k:ie- kim. Telewidzowie ocejrzą 
go obo·w1ązku za l!'rontem reportaż z Leningradu oraz 
Jedności Na.rodu, w s.klad któ przebieg defilady na Placu 
rego wchodzą również dzia- Czerwonym w Moskwie. Na 
la.cze katoliccy, za programem godz. 9.55 przevvidziany jest 
rozwoju Polski Ludow•ej, za i:oczątek telewizyjnego !'pra
polityką pokoju, za zgodnym wozdania z wiecu i poc:hodu 
wspolżyciem z wladzą ludową. 1-majowego w Warszawie. 
Wszelkie podl>echtywa.nie prze 

Cała Łódź bawi sie 
w · 1-majowe 

NA PLACU ZWYCIĘSTWA 

zabawę rozpoczyna o godz. 14 
muzyka z taśm magneL0fono
wych. O 15 wyshęp chóru 
Łódzkiego Towarzystwa Mu
zycznego. Do godz. 16.30 grać 
będzie orkiestra jazzowa Klu
bu ZMS „Tiger-Ragg". Wy
stępy artystów Operetki Łódz
kiej do godz. 17.30. PóźnieJ 
grać będzie orkiestra mc;ndo
linistów pod dyr. E. Clukszy. 
Soliści: Zofia Pychil\.s!rn -
ksylofon, Lena Dalecrl:a 
piosenki, Cezary Banaszkie
wicz - akordeon, Bronisław 
Hajn - gitara hawai.sJrn. M'
chał Marchut - piosenki. W 
goc,z. 18.30-19.30 wys.tępy ze
.s.połów Lód7.kiego Domu Kul
tury, a od 19.30 do ~! gm or
ldestra Garnizonu Lódzltiego. 

W PARKU 1 MAJA 

zabawa rozpoczyna mę o 
godz. 14 muzyką z płyt. O 
15 gra zespól akordeorustów 

popołudnie 
ZPB im. Armii Ludowej. W 
godz. 16-Hl wysląp!ą zespoly 
dziecięce Domu Kultury Mlo
dzieży i Dzieci (ul. Sopocka 
3/5), nnstępnie tercet żeński 
Zakł. im. A. Struga. zespoły 
instrumentalne i 2 refrem.stów 
z Zak!. im. F. Dzierżyńskie
go. Od 19.35 grać będw~ or
lciestra taneczna Mtejskiego 
Przedsiębiorstwa ProduKc)i Po 
mocniczej. Od godz. 12 trwać 
będą zawody i pokazy &por
towe (regaty i kajaki). 

Od godz. 20 do 20.30 odbę-
dą się pokazy filmowe na 
Czerwonym Rynku. 

NA PLACU 
NIEPODLEGLOSCI 

po koncercie! z plyt wystąpi 
o godz. 15.2-0 zespól Teatrn 
Nowego (4 osoby), a następ
nie zespól Teatru Powszech
ne~o przedsta_w!~ ~ra~rnentv 
Wesołe<"o m18s cecz,rn . W 

- zespól muzyczny, ZSP __, 
kabaret „o„,iedle", WSMi..z. _. 
kwartet muzyczny, ZSP 

Cvtryna" podziwiać będziemy 
~ godz. 16.35. O godz. 20 przy 
grywać będzie do tańca <>r
l<iestra dęta Woj;i:kowej Aka
demii Medycznej, o 20.30-21.30 
muzyka z ptyt. 

W PARKU IM. 19 STYCZNLo\ 
W HELENOWIE 

po muzyce z plyt o go-;Jz. 13 
grnć będzie orkiestra mando
linistów Łączności, a następ
nie wystąpi zespól estradowy 
Domu Kultury Dzieci i Mło
dzieży. Tańce baletu Harna
ma, pieśni w wykonaniu chó
ru im. Moniuszki, mon~aż w 
wvkonamu zespołu Dz1e•nico
wego Domu Kultury, 0rkie
stra LDK i 3 pieśmark.i wy
pełnią nam czas do goiz. 17 • 
O 17 . występy artystów Te
a~ru im. Jaracza i Opery. na
stępnie baletu „Marchlewskie
go", zespołu wokalnego ŁDK, 
baletu Domu Kultury im. Mar
chlews kiego i orkiestry ZPB 
im. Marchlewskiego. Ta;'iczyć 
będziemy w takt pod3wany 
przez orkiestrę ZMS. 

Stosunki między pańs!wami 
.wcjalistycznymi, a par>stwa
mi paktu atlantyckiego <;bcią
ża i napręża brak traktatu po 
kojowego :z Niemcami, ora·z 
odbudowa militaryzmu w 
NRF. Wszystkie względy 
dyktują konieczność zawarcia 
traktatu pokojowego z :--r:em
cami takimi, jakimi 511 one 
obecnie, tj. z dwoma p&ństwa 
mi niemieckimi i nadanie za 
chodniemu Berlinowi s'atusu 
w olnego miasta. Każdy, kto 
rzcczyvviście stoi na g::unc;e 
pokoju, nie może nie pop'.erać 
naszych propozycji w spra
wie rozwiązania pro'::lemu 
niemieckiego. Stanowisko rzą
du NRF popierane formalnie 
przez mocar.stwa zachodnie, 
że zawarcie traktatu po~ojo
wego z Niemcami winn? być 
poprzedzone zjednoczeniem 
obu państw niemieckich, jest 
nie tylko nierealne, lecz co 
więcej - antypokojowe. Jest 
to nic innego, jak pretekst 
do utrzymywania napięda i 
zimnej wojny. Każdy bowiem 
dobrze zdaje sobie sprawę z 
tego, że zjednoczenie Niemiec 
jest dzisiaj niemożliwe. Roz
<·trzygnięcie tej sprawy na
leży pozo.stawić .samym Niem
com i historii. Kraje s"cjali
styczne wykazały już aż nad
to dobrej woli dla rozwiąza
nia problemu nil'm1erk!ego 
w spo.<>ób jedynie real
ny, tj. przez zawarcie tri;.kta
tu pckojowego z obydwoma 
państwami niemieckim;. ży
wotne interesy pokoju wyma 
gają. aby ~ tym dlużel nie 
zwlekać. Dzisiejs„Łe s.tano-,,·:sko 
Zachodu zmu.si kraje socjali
s tyczne do zawarcia traktatu 
pokojowego z tym państwem 
niemieckim. które tego prag
nie, tj . 7. Niemiecką Republi~ 
:ką Demokratyczną. 

ciwko władzy ludowej, prze
ciwko prawodawstwu Pol.sikiej 
Rzeczypoopolitej Ludowej nie 
przyniesie nic dohrego tym, 
którzy to czynią. 

Zwarta, jednolita posita111>ia 
Wiec co Pałacu Kultury 

go<lz. lG.30-17.30 zebra!"lych 
bawić bsdą zespoły Mięt!zyw
kladowego Domu Kullu!"Y im. 
L. Waryńskiego (taneczny, 
chóralnv i instrumentalny). w 
godz. • 17.50-18.50 , wystąpią 
aktorzy: L . Wilczynska, L. 
Henrykowska, L. Wróblewski, 
T. Sieczkowa i Wl. Kwaskow: 
ski; o godz. 19 koncertow.ac 
bedzie · zesoól mandol;n•stow 
„Mlynek" 

0

(młodzieżowy), o 
19.40 mnzyka z plyt p..>prze
dzi koncert orkiestry t;mecz
nej „El ester". Od godz. 20 d·) 
21.30 wyświetlany będzie film. 

W PARKU 
IM. A. MICKIEWICZA 

spotykamy się o godz. 14 na 
koncercie z płyt. Nasze izie
ci zobaczą o godz. 15-16 
„Dzieci pana majstra" ·~; wy
konaniu Teatru „Arlekin", o 
godz. 16 muzyka z płyt. a na
stępnie występy artystów Te
atru .. 7.15" i wystGPY ertys
tów .,Estrady". O godz. 19 do 
tańca zaprosi orkies.tra Łącz
ności. 

Zapewnienie pokoju w świe
cie i pokojowego ws.p{>listnie
nia w,,;zy,s.Lkich państw - to 
pod.s.ta1.1nJ·WY cel polityki Pot
&'.d, Rumunii i wszys.tkich 
pai\.s.tw obozu socjalistyozn·~go. 
Wyścigowi zbrojeń pr z.eciwS>ta
wiamy program rozbroj.~nia. 

Nasza pokojowa politylrn, 
jak i programy rozwojowe 
obu naszych krajów znajdu;ą 
peln-e. popa.rcie ich narndów, 
tak do bit.nie wyrażone w wy· 
borach parlamentarnych i te-
1,znowych władzy ludowej, ja
kle niedawno odbyły się w 
Po.Jsce i Rumunii. Korzystając 
z dzisiejszej o·kazji, pragnę w 
imieniu Komit.etu Centralnego 
Polskiej Zjed".loczonej Partii 
RDbotniczej, a także z upoważ 
nieni-a w:ladz naczelnych Zjed 
n-0-ezcneg-0 Stronnictwa Ludo
wego i Stronnictwa Demokra
tycznego złożyć naszemu na
rodowi serdeczne podziękowa 
nia za tak gremialny u.cJ.zial 
w wybornch (oklaski). 

Ft8zultaty wyborów świ atd
czą dobitnie, że wroga Polsce 

narodu polskiego ułatwia nie 
tylko budownictwo .socjalisty
czne w naszym kraju, lecz 
także wzmacnia międzynaro
dową pozycję Polski, wzmac
nia obóz .socjali.styczny i świa 
towe siły pokoju. Idzie t-0 n ie 
w smak tym, którzy chcieliby 
widzieć Polskę slabą, politycz 
nie rozbitą i &kłóconą. Jakże 
żaloene i zarazem fałszywe .są 
słowa prezydenta K.ennedy'e
go, gdy utys.kiwal nad lwoem 
emigrantów, którzy rzekomo 
z powodu braku wolności w 
Polsc-e, n:.e mogą do niej po
w1rócić. Żl•e jest Informowany 
prezyd.ffilt USA, jeśli nie wie, 
że do Polski wróciło tylu jej 
obyv.rateli, którzy w okres~-e 
wojny opLIŚcili kraj, ilu t:):'lko 
zechcialo. - .,. 

Ni<e potrzeba też narodowi 
pols.ki·zmu amerykańę.kich lek
cjl 0 wolności, choćby na1,1,1at 
prelegentem był sam .. prezy
dent. Za swoją wolnosc i rne
podleglość naród polski zapła
cił takim morz.em krwi i .sto
s-em ofiar, które Amerykame 
mo-gą znać tylko z wyot>_raze
nla. Nie za.pomnieliśmy, ze to 
im.petia,Jizm, &lawiąc tę „za
chodnią demokrację i wo·lność'' 
wydal z slebie hitleryzm, a 
dz1s.iaj wydaje, przy pomocy 
Stainów Zjednoczonych, idący 
jego śladem militaryzm zacho:d 
nioniemi•ecki. Nie zapomnieli
śmy też, kto ga.s.poda.rzył w 
przedwojennej Poisce i ciąg
nął zyS<ki z pracy narodu pol
~.ki<ago. Przypominają to nam 
&tale coroczne raty, które s.pla 
cać mus.irny pań&twom ka.p1-
tali.stycznym za nacjonali.zację 
mienia mono·poli kapitallstycz
nych w naszym kraju. 

Na.ród poi.ski pCASiada zbyt 
wiele doświadczeń i potrafi 
odróżnić demokrację socjali
sityczn.q od demokracji bu:r
żuazyjnej. H!s1oria tlawnlejsza 
i historia · Polski Ludowej 
wzboga.cila jego rozum polity
czny, z1.v1iązata jego wolę z so 
cjalizrnem. Nowym tego dowo
dem są wynikj wyborów do 
Sejmu i rad na.rodowych, prze 
prowadzone w warunkach peł
n·ej swobc;;ty głoo>owania i wy 
boru ,„pośród kandydatów figu 
rujących na l\.stach Frontu 
Jerj.no.ści Narodu. 

(De>k-0ńczerne ze str. 1) 

Z kolei przema.wial Gheoc
ghe Gh•eorghiu-Dej. 

Podczas naszej pię.ciodnio-
wer wizyty - powiedział m. 
in. Gh·eo·rghiu-Dej - z:wie
clziliśmy odrodzoną Warszawę, 
prastare pols11tie m:a.sto Szcz,2-
cin, w którym Pol.s.ka Ludmva 
zbudowała ogre>mne urządve
nia portowe i nowoczeone sto
cznie oraz wielki katowicki 
ośrodek przemy&lowiy i węglo
wy. 

Głębokie wraż,enie wywarla 
na nas serdeczność, z jaką 
delega.cję naszą witali wszę
dzie ludzie pracy w mia.stach, 
ośrodltach robotniczych i prz·ed 
s.iębi<l'l"at.wach przemysJowych. 
W t11n &IJOISÓb raz jP.$.ZC7,ę p\ze 
jawiły s.:ę . uczucia brat·er.s.kiej 
przyjaźni i wzajemnego sza
cunku łączące narody rumuń
&ki i polski. 

Wymiana towa,rowa pomię
dzy naszymi krajami, rozsze
rzenie Ji,sty towa.rów będących 

„orz.edmio!.Em wymia.ny, mogły 
być dokonane w wyniku r-0·z
woju gospod.arki na:ródo-wej 
obu krajów o•raz dzięki pogłę
bieniu ws.pólpracy i koopera
cji propukcji. ' 

Delegacje naE,ze .stwierdzily, 
że w warunkach pomyślnej 
realizacji planów per.s.pekty-
wianych pojawiają s.ię now-2 
możliwości ws.pólpracy go;;.po
darczej przez pogłębienie spe 
cjaJizacji i kooperacji produk
cji. W celu ustalenia ki&un
ków rozwoju tej wspótpracy 
postanowiliśmy. że nrcs.z.e a.rga 
na ekonomicz.ne podejmą w 
najbli;:.Szym czasie konsuHacj~ 
na temat per<"P·ektyw11czn.eJ 
ws.pólpracy go$1'.lodatczej na 
ok.res do roku 1980. 

Kierując się zasada.rru po
kojowego ws1półistnienia wypo 
wiad.amy się za rozs.zerz,emem 
.sto.sunków z wszystkimi pań-
stwami, niezależnie od ich 
ustroju S]'.l-Ołec:r:no-po.Jityczne-1 
go, jes-teśmy za roz.szerzęmem 
wymiany elwnomicznej w in
teresie umocnienia pokojo
wych sta.sunków przez rozwój 
handlu· światowego, na poci
.stawie ab.solutnej równości 

Podpisanie ·oświadczenia 
polsko-rumuńskiego 

WARSZAW A (PAP). 
2B bm. w godzinach wi~c7or
nych, w gmachu Urzędu Ra
dy Ministrów w Warszawie 
odbyła się uroczystość podpi
s a nia wspómego oświadrzenia 
polsko-rumm'l.skieg-0 w zW'ąz
ku z wizytą w Polsce dele
g~. cj i partyjno-rządoweJ Ru
muńskiej Republiki Lufowej. 
<> ze .strony polskiej v.·spól-

ne oświadczanie pn;lpi;;.ali: 
I sekretarz KC PZPR -
Wladyslaw Gomulk:;1. pre
zes Rady . Ministrów 
Józef Cyrankiewicz; 

<> ze stroPy rumurL-o.kiej: 
I sekretaJ.z KC łtPR -
Gheorghe Gheorghrn-Dej, 
prezes R~.dy Ministrów -
Jon Ghe<".rghe Maurer. 

Przy podpisaniu obecn : by
li członkowie najwy~.szych 
władz partyjnych i państwo
wych PRL: Stefan Jędr:;chow 
ski, Zenon Kliszkn. li!nacy 

Loga - Sowiński, Edward 
Ochab, Adam Rapacki, Ma
rian Spychalski, Roman Zam
browski, Aleksander Zawadz
ki, Stefan Ignar, WiloM Ja
rosiński, Ryszard Strzc-Jeck1, 
Bolesław Podedworny, Piotr 
Jaroszewicz, Zenon Nowak, 
Eugeniusz Szyr, Julia.n T."~ 
karski, mini.st rowie oraz wy:z,.si 
urzędnicy MSZ. 

Ze strony rumuńskiej obec
ni byli członkowie dele•rncji 
pa:r-tyjno - rządowej RRL: 
Alexandru Birlarleanu, Ghe
orghe Gasi.on Marin, Aurel 
Malnas~n oraz wyż.si urz&d
nicy MSZ. Rumuń&klej Repu
bliki Ludowej 

* * "' 28 bm. w godzinach wie-
czornych, po 5-dniowej 1111izv
cie przyjaźni, opu~cila Polskę 
udając się w drogę µowrritną 
do swego kraju dc!P~arja 
partyjno • rządowa Rumuń-
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t:ltiej :Republiki Ludow!!j z 
I sekretarzem Komitetu Cen 
tralnego Rumuńskiej Partu 
Robotniczej, przewodnicząrym 
Rady Państwa RRL Ghe<JrĘhe 
Gheorghiu~Dejem na czele. 

Na udekorowanym barwam) 
narodowymi Rumunii i Polski 
Dworcu Głównym w War.o:za 
wie delegację żegnali t'złon
kow'ie najwyżs,zych wł!!dz 
partyjnych i pań.&twow:-:ch: 
Władysław Gomulka, .Jozef 
Cyrankiewicz, Zenon KłiR~
ko, Ignacy Loga - Sowin
s.ki Edward Ochab, Adam 
B.apacki. Marian . Spycralski, I 
Roman Zambrow$ki, Aleksl!n
der Zawadzki, Stefan Igm1r, 
Witold Jarosiński, Ryszard 
Strzel€cki, Os.kar Lange, Piotr I 
Jaroszewicz, Zenon Nowak,, 
Eugeniu.~,z Szyr, Julian Tokar; 
ski, Koru.tanty Dąbrowski, 
czł<l'Ilkowie Rady Państwa, 
mini,'ltrowie, liczni czl..1nko
wie KC PZPR, genenilicj~ 
WP, przedstawiciele władz. 
m iej<.kich sloliry oraz rzesze 
mie.:izkańców Warozawy, 

praw i wzajemnych lmrzyści, 
przestrz.1egania suw!C'renności i 
nieing·erowania w sprawy we
wnętrzne .innych państw. 

Towarzysze! Delegacja nasza 
pragn.ie raz jeszcz.e najs.erdecz 
niej podziękować za gorące , 
brat.erskie przy1ęcie, jakie zgo 
towali nam ludzie pracy oraz 
przywódey partii 1 rządu pol
.s.k1ego. Z calego serca życzy
my pracowitemu narodowi pvl 
ski.emu sukcesów w jego szla 
chetnym dziele budowy socja
lizmu, życzymy rozkwitu jego 
ukochao•eJ ojczyzny, Pol.siki 
Ludowej. 

Obydwa przemówi-enia przyj 
mowane były przez zebranych 
bardzo s.erdecznioe. l:)lowa mów I 
ców wk~lokrotni.e wywoływały 
burzliwe oJda.s.kl. 

W PARKU 
DL PONIATOWSKIEGO 

także o godz. 14 zabawę roz
pocznie muzyka z płyt. O 
14.30 podziwiać b~dziemy ze
społy MDK (m<rndoliniś~·, ba
let i alrnrcleoniści), o 15.30-
16.15 bawić nas bedą na estra 
clzie zespoły: ZMS. sol'ści -
wokaliści i dwie pary baleto
we a o 16.15 wystąpi chór 
nr' LO. Zcsooly stude:ickie: 
balet PL, ZSP „Pstrąg", WSE 

W PARKU LUDOWYM 
NA ZDR-OWIU 

zajmujemy m1e1.sca jtd: <> 
godz. 13 w takt muzyki z 

Prezenty 1-majowe 
dla ŁODZI 

ptyt. O godz. 14 Teatr „P:no
kio" wystawi sztukę „Gui
gnol", o 15.40 brygada <:irtys.
tyczna (Wilczyńska, Siecz.ko
wa, Henrykowska, Kwa~kow
ski i Wróblewi:•lci) baw:ć nas 
bedą .swym programem. O 
16.40 spotkanie z zespołem 
cygaii.s,kim, o 17 śpiew:i.ć bę
dą zjednoczone chóry MPK : 
„Echo". Orkiestra ja2zowa 
,.Miastoprojektu" popi zedzi 
występ zespołów Spólrlziel..'li 
Pracy, ;i. orkiestra rozr~·wko
wa Powszechnej Spól i.zjeJni 
Spożywców wymienia.na zo
stanie przez orkiestrę Lódz
kich Zakładów Energt!ycz
nych, która grać będzie do 
tańca do godz. 20. 

W ooi.u dcis'iejszym oobę
d-z~e S<ię Ul'OCzysihe otwarde 
FabrykJ Maszyn i Urządzeń 
Pr?illIIlysłu Spt>źywwego, prey 
ul. Pojezd.erskfoj. Wairtość pro
dukcji te.i ruciwe.i pl.a1cówki 
p.roon.1y2:1.mv.ej w tym roiku 
obl:czarna ieGt na 45 mln z:l, 
przy cz.ym część ur,;ądze1'1 
praewirlz:iiaina je.st na eks."!)Ort. 

Ludność śródimieścia otrzy
muje z okazji 1 Maja prqjem 
nY prezem.t w poeta.ci nowyclt 
pla.oów-ek słuilby zdl·O'\via. 
Prz.y ul. ReW'(>lucjd. 1905 r. 
n.r 54 urucbomli.otJ111.a WJStaje 
poradrniA ogólna, która obe·1 -
mie swą opo'.eką 12 tys. osób. 
Bardzo ważne dla mieszkań
ców pe>lu<ln.iO'lvei części śród
mi-eścia iest otwareie J>()ra..:lni 
la.ryngologfo-z.ne.i przy Sz.p-'.ita
lu. im. Pirogo•.>rn. Konsultan
tem poir.adlllii będzie or-dvna
tor s.zpi1!.sła dlI' La.u<la!'i.s<ki. a 
pe.rad udz:i.elać będą le..~rze 
:z.atrudnien<i. w szpitalu. D<:>
tychczas na terenie śród.mi'€
ścia czynna była tylko jed1na 
p0<r<idinra lairyn ro1o®liczllla przy 
Ul. Prócihn.i:ka 11. 

Pra.oown<lcy Łódzkiego Przier! 
s>iebi!O<''stwa Budowndoetwa 
Mi>eisk:iego n·r 1 otrzymuią 
przy u.I. Piotrkowskiej 55 
nowe gabi.net.y Jeka.rJ.!d~ . 0-
ook 1'2ók.arz.a. ogóllne.!!'-0. przyj
mować będlZlie tu lek~irz den
tysta oraz u.ruch-omkmc ro: 
st<Jia gabinety fizvk.otera."P'ij i 

z"lbieirowY. Te nowe placow
~ sl u:iby z.dirowia I'O'ZlOOCzY
n.aią f)!'Bcę z d!IlJiem 2 ma.Ja 
br.· 

• * 
D2'liś oobęd.zP.ie si~ równi.eż 

uQ·-0iezyste eowa.re'e n-il·Wej st~ 
cH ra.diiowej poo L1Hi'7Jia. Sta
cja ta u.ma.źli"\"li oćtbiór pro-

FE!! 

gramu lódz:kń.e,gio oraz progra
mów tran.s1rru1towa.nych przez 
Lódź. na teremie całeg,o woj<!
wództwa. 

w nie.Qiz;ele zaś na091:ąpii. 
otwarde pierwszego w P-O-łs-0e Dokąd iść? Nie wiemy. Sa-
Muzeum Hi.st<>riii Wlókieńtti- mi jesteśmy w kłopocie. Chy-
etwa, które będz.;e s..ie m~~: ba i tu i tam i ówdzie. Wszy-
OOić przy ul. P.iiotrk()'<N'"'.''-eJ &tka kusi i nęci. Jedno jest 
282. (K) pewne: bawić się bę<lz1emy -----------------
Gagarin w Pradze 

PRAGA (PAP). - Praga pn:eżywa dni niezwYkłego 
uniesienia i radości. Pierwszy kosmonauta Jurij Gagarin, 
które;:ro tak wielu luclzi na świecie pragnęłoby ujrzeć, 
przybył do Pragi. Mieszkańcy stolicy CSRS mieli w 
piąte!• możność gościć, widzieć i sluchać radzieckiego 
majora oraz składać mu bezpośrec!nlo gorące gratula
cje z o-kaz.ii jego pionierskiego lotu. Jest w tym rów~ 
nicż uczucie zadowolenia, że swą pierwszą wizytę za
graniczną skta.<la Gagarin w Czechosłowac.ii, przyj~wszy 
za.proszenie prezyclenta. Republiki, KC U:PCz i rządu. 

Późnym pC!J'.){)1udniem Gaga: 
rin udał się do największe] 
ora.slci•cj fabryki CKD - Sta
lingrad. Jego przejazd ulica
mi Pragi stal się prawdziwą 
drogą triumfalną. 

Vaclavs.kie Names:ti na dłu
go prz.2d zapowi·edzianą godzi
ną przejazdu zapelnil różno
barwny tłum. Ludzie czekając 
mówi<:\ o G·~~ar1n!>e, po·wiiewc:
ją radzioeckimi chorągi~wkami. 

Wlre.5-zcie nadjeżdża, &tojąc 
w ukwiecon:v-rn otwartym sa
mochodzie ZIS. TowarzyE•U\ mu 
czołowi działacze czechosło
waccy i amba.s.ador radzi•ecki. 
Ludzi oga.::nia entuzjazm. Ga
~arin pod bil mie.s7.kańrów 
Pragi. Na wkicu w CKD-Sła
Ungrad przemawia Gagarin. 

-

Mówi bardzo bezpośredni-O, 
nie czyta, z miejsca nawiązu
je kontakt ze sluchac<Xtm1. 

* * * W uznaniu historycznego 
zwycięstwa ra<lzieckieJ nauki 
i techniki, prezyd·ent Czecho
słowacji nadał GagarinoW!! za
szczytny tytuł Bohatera Pra
cy Socjalistycznej. 

Przed Dniami Oświaty 
Książki i Prasy 

Wyrazy współczucia Kole:iance Halinie d'Amman 
z powodu z.gonu 

Wcrorai w Prezy<l:hum Ra
dy Naro<lowoe.i m. Lodzi od
bylo ~iię posiedz.en.le K.oarut.etu 
Oręa.n1izacyjnego Dni Oświa.ty, 
Ksią:i:iki i Prasy. na c:zeCe 
które.go stt0.ią: przew-0dru:czą
cy, i>r&f. R<>ma.n KaC2!marek 
i wi0e1Przew-0 dirnioezący prof. 
R-0man 1:7.y~w.<;ki, 

Na zebira!Il!i.u tym omó-

MATKI 
składają 

eeeeę 

DYREKCJA, RADA MIEJSCOWA ORAZ 
KOLEŻANKI i KOLEDZY z CENTRALI 

TECHNICZNEJ LÓDZIHEGQ BIURA 
SPRZEDAŻY w LODZI. 

2028-K ·I " 

wi.c1no hasla pod który.mi 
ol:J<c<hod21oine będą tegtOiroCzne 
Dni oraz przied:yskiu.t.0<-.vam.o bo
gaty pr{)0gram imprez. któ
rych w .~a.mej Lod0i od·będlzńe 
slę w d111.tlach od 3 dt0 21 ma
ia ok-olo 550. 
Szc-zegółowy progr<Jm obcho

du Drni Oświia.t.y. K.sfa.żki i 
Pra.cy poda.my w na i bł ii;seym 
nn.~mert.e •. Dzie:Illlllilka". . (W) 
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---------"Przywyl!tliśmy, patrząc na gwia
zdy, widzieć je za\vsze nad nami 
i na tym - jak: sądzili filozofo
wie - polegać miała wzniosłość. 
Ale odtąd m)żemy widzieć się po
śród ewiazd i na tym polegać 
może w1e1~ość'' 

---------J>ziień 12 kwietrni.a l!l'Gl roku stal się gra.n,ieą, 
epok: zamyka okre.s, w którym lud~u,e zwią:ia
ni byli nieuchr<lnnie z Ziemdą, ()l("v!<era okres, w 
którym wychodzą we Wsizcchświa,t. D'l:ień ten 
st.aje się równocześl!Jie widlcim trium.f<!11'11 C2l!o
wieka, jeg-0 rorr umu i jcg><> <>dwa.gi, jego nowych 
nad<ziiei. 

Wielkość tego zidarzemia jest zbyt olśW.awa
jaea, aby ocenić w pełni jej znaczenJie. Ale 
dostrzega.my je dostate~nk~ wyraźnie w różno
rakich refleksjach i u~zu-Oi.aclt wyw-0Ja.nych t;ym 
wydarzeni-em. Czy p{)<trafimy je up•rnrządloować 
cboci:lż na tivJc, aby pr..;ed .sobą samym i in
ny!Jl!i 'Zdać .sprawę z tego zna.cz.enia.? 

A więc: O<dwaga czł<>wieka w .i'~g-0 focie 
.sam<>tnym i nie mającym pre.cedens.ów 

w dzie.iach, 'l<\<ielkość ,Jego zaufa.ufa okarz.am,eg-0 
naulrowcom :i konstruktoirom, mechanizmom 
będącym ludzkim d:zJelem i funkcjonującym 
niezaw<>dmfo <lziękJi współdzitata niu ludzkjeg.o 
roczumu z niezłomnymi prawami przyrody. Hi
Sto'l"ia. zna. wiele sa.motnych pocywów - pami<:-
ta.my nazwh.•ka Ic<t11ików lub żeglarzy, lctórzy 
w ryzyku sam<1<Lneg<> wysiłku pc<lw'llJYWali p1'7.e
strzeń mórz i lądów: aJe fo,t W()kól Ziemi na 
sat.elitarnym statku przekra<CtZ.a. nasze dotych
C7as<>w:? wyo,brażeni•a.. po<kaa;uje n-0>wy wym,iar 
ludlz;kiej woU i odwagi. 

A więc: triumf ludzkiiego J'OIZumu w J:)(>
zna.wan~u pireyrodndczych pra.widl,rnwo

śol, w kons.truowa,niu na.rzęd:zii p,oslusimych 
ludzkim za,11!derzenfom, w 7abez:piecza.n<iu się 
przed naciskiem wro,gi·ch sił, w umi1ejętnym 
i skutecznym tM"Zew;dywamiu ufarzeń. Ten 
triumf j2st równoC1Z1Cśn,ie zwycięstwem W.SP'Ól
dziala.nfa wielu wyci:trębnronych specj,alnośr.i; 
na.rzeka.n.o wieloJu-0>tnie na de?integrac.ię współ
czesnej nauki p,c,myślny J-0,t człowieka w 
K-0sm-0,sic i jeg() 'Ulr-0<wy p.owrót na Zi.emłi: jesi 
Swia<tiedwem i<11tegracJi wied!zy, i to integra.c.ii 
najba,rdzie.J wartofoi-0>wej, bo pOtZWala.jąooj na 
skuteC'Lne działanio2. 

A wiec: p·erspek.t~vy nowych i wl·clkich 
osia.gnieć dalseych; wiemy. iż r-0-z:wój 

nauk.i i technli.ki n<ie <d·0<k<>n1ywa sie ryt.inem ,je
dnCJStaJnym, P·t>nieważ na dr·odzc teg() ro~wo-ju 
znajdują się raa: po ra·z tru,cln,2 pu-zeszkcdy ha
mują,ce dalszy postęp; każdo<ra.w,we pok<l<na,nrie 
taki·eh przeszkód J>O<l:Wala na szybki skok na
przoo, .Jesteśmy wlaśn:i.e u pQcz.ą.tlrn takieg·o 
pr:zyspiesz-0<11eg<> l)·()oS<ti:pu nauki.i; p{l,lwna.n.ie ba
riery, która d<l<iychczas nie pO<ZWa.lala czl<>wiiz
k~i przekroa;yć gra,nic ,iego Ztemi, O•tw>iera 
r<n.legle i nowe 1>espektywy badań w w~el11 
rM:nych zakresach. A więc: SJHJ-}:<:c-me }Xl<dst.awy tcg0 t„lumfu. 

l"ic je.st rzeezą przypa<d:ku. iż stal siię 
~ .udzialem P'ierwszego kraju S<>cjal:istyczneg{l. 
Karoy rO'".rumie, iż so-cja.Ustyczna rewolucja 
st~<>rzyla w~runki dla takiego r<>ZW(),ltt na,u,ki 
i ze warunki te okaa:aJy się niep.l}równa.niie 
lep@Ze ujż możliwości, którymi d..vsp0>irn·wa•a 
nauka. w krajach kapMaMstycznych. Ale nie wli„ 
dziimy ,jeszcze do,5tatecznie jasno, ,ia.k daleko 
ei~ga, fańcuch SP·Oleczn,vch uwa.runko·wań tago 
nauk<&wcgo tr1mnfu. Czy jest to tylk(. <>W<>c 
T001Są.dne,j p1>Htyki w zakrcsfo J>O<pie-rarniia i or
ga.niwwauia .naulti L'ZY równireż owc.c systemu 
ISILkolnego. dzięki któremu r<VZSZerna się nieby
·wal<i teren rekrut.ac.li mł<>dzieey na pracmvni
ków nauki, c·ly także <>woe soc,ialistycznyc.11 
wa.ru'lków życia puzwałającycb usuwać różni<Ce 
między pracą umysl6wą i pracą fix,yc.zną, mię
dzy teoria i p,raktyką. 

A więl': sc1Hlłecz.na c-dp·owied'lli„ln·OŚĆ z..a lo-
sy tego zwycięstwa. .Jak zawsze w 

prz..VJ>adku wciclk.if.'h osiągnięć nauki p0<w:«fa.je 
problem zwi~kszenfa odpowiedzialn<0ści JmJ:;,i 
ze~ ~!ż.vtk<>wa!lie sił, :któr:? stają d-0 ich <'fyspo-
zyc,11. Fa.l;t, ze 7.wyruęstw-0 to osiągnietc 710<.o;talt> 
w Związku Ra<d'Zieckim sta,n&wi rr,kojmię iż 
j~t t<> zwycięstwo idei pok1>ju nad hastami 
wojny. Ale w n,ajl>li:i'.s2sch fatach i inne pai'i-
11iwa będą moglv p<l}sią.~ć tę samą umd.e.ietność 
j wówcza-s ko.nieczn<>ść P<l'ws.zechncg.n r<?·zbro-
jen.ia .stan12 się jeszcze osh7,r;jsza ruiz obecn.ie. 
Lmlztlc WYTY\\.-ający s·ię z więzów Ziemi we 
·wszechśwfa.t ])f)wfoni umieć wrgani·zo,w~ć swe 
ziPmskie żyoie w sposób godny czlcwieka. Nic 
Pr> to gen,ium cztc·wk~ka wrlziera się w prre-
i!>łJ'7eń kO<Smiczną. aby mali ludzie wnosili tam 
~·e króLkowZl"O<CZine interesv zimnej wojny. 
~.skazaliśmy kilka. aspektów tego -.vy<Clarzeuj::,, 

k orc wstrząsnf)lo opinią publicz ••••••••„ 
ną świata. Ale ehc:iclibvśmv - ·•••mi4iiillim!lllllm+Ml8 
w za.kończeniu f,yeh refie.ks.ii -
uwydatn,ić pewien f.rudno u
<•hwytny. ale waż11y urok. Jaki 
promieniu.ie z te.i pierwsze.i wv
prawy człowieka w Kosmos. VI' 
skali o.biektywne.i .Jest to wpraw 
dz.ie tylko wvjś-c.ie do,picro na 
sam skraj Wszechś•.\•iat-a - jak 
na brzeg nw.rz.a - ale w >'kali 
subiektywne.i .iest t-0 zwvcieslde 
zerwa.nie więzów i przes?,kód, 
radosne wyjście w otwartą. wol
ną i ta,iemniezą przesrtrzeń mię

dzyplarneta,rną. Pi:zywvkliśmv, 
rmtrząc na gwiazdy, widzleć je 
:rawsze nad na.mi - i na tym. 
.iak .sądzili fil·o,zofowie - t>~le
~mć miafa W'.lill<iMłość. Ale od
tąd mo.temy wid2'1ieć s,ię pośród 
irwiazd - i na tym polegać ino
że wielkość. 

PROF. DR 
BOGDAN SUCHODOLSKI 

A ni się obejrzeliśmy jak 
skoI'lczył się pie,rwszy 
kwairtal nowej pięoi·olat-

ki, nowego wielkiego planu 
rozbudowy g<Jc."!Podarczych 
prz.eobrażeń naszego kraju. 
Zakłada on nie tylko przeszło 
50-,procent.owy wzr.ost produk
cji przemy&lowej w stommku 
do te.go, co zdołaliśmy wyp;ra .. 
cować dotychczas. ale i bardze> 
poważnq roz.budowę świa·<icreń 
komu..'lalnych i ~ocjalnych na 
rzecz ludności, w tym również 
szeroki, barclzi<eJ harmonijny, 
niż dotychczas !"ozwój nasz.ego 
mia,sta. 

Ni,e trzeba dz.iś, po okresie 
o·gólnona<{ldowej dysku.si i 
przedwybe>rcze.i.. w której o
mówiono na.iważniej.sze zada
nia wynikające z nQIWego pla
nu - przypomtnać, ja.k w po
ważnej mierze realizacja tych 
zadań zależna jest od nas sa
mych, od naszego wy:;illrn 
i osobist,ego zaanwiżowania się 
w sprawy budownictwa ,:.ocja
lislycznego. Od tego, czy bę
dz:emy tyLk-0 pcp,rawni w sto
sunku do własnych obowiąz
ków. czy po gospodarsku i z 
pasją pomnażać będziemy każ 
de,go dnia i każdy 111a swo~m 
stanowisku robe<::zym, do·robek 
swej fabryki, ulicy mi<llS'ta 
i kraju. 

A więc - su1nienność i do
kladność w pracy., os,zcz~dność 
najmniejszej nawet ilości su
re>wca w trakcie produkcji. po 
szannwanie czasu wtasnego j 
cudzego, nawyk stalego pod
noszenia kwalifika.cji zawo<lo
wvch, wdrażanie postępu tech 
nieznego oraz to wszystko, co 
powinno cechować mądrego 
i kulturalnego wspó!go,srpoda
rza zakl?du - oto ka,pitał nie
n1ni·ej cenny lliiż mUiacr:-dOV\1e 
naklady inwestvcyjne, gwaran 
tujący p.omyślne wyk0<nanie 
zadań najbLiższych lat. 

Ilf! owa pięciolatka, to w ra-
11 mach og-óln<ee;o rozwoju 

go:spodairki narodo,.rvei i 
rozbudowy jego potencjalu 
przeimyslo·weg-0 - szeiroki pro
gram modern.i.zacji i odmłodze
nia najbairdziei zacofanego w 
la lach poprz..ed:ruich przemysłu 
lekkiego. 

Na.kłady inwestycyjne tego 
rirzemyslu na !a,ta 1961-1965 
sięgają 12 miłiardów zł, z cze
go zna,k<>mifa cześć przypada 
na modern:izac.ię i rozbud6WC 
starych przedsiębiorstw. Przy
niesie t<l w efekcfo znaczmy 
wu·ost prcdukcji (w t>rrI.emyśle 
bn:wclnianym produkować bę
clziemy w 1965 roku o 27,8 
nro.c. więce.l 1>rzędzy i tkanfo1. a w wełnianym o prawie 7.5 
mili<1<na m tkanin wji:eeJ nJż 

Modernizacja 
u 

„Reymonta" 
Tematem tej „pr.zywars:zla-
tr>w~j" narady jest obsługa 

nowych maszyn, ustawia
nych w przędzalni. 

.,,djęciu: Stefan Poś-

piech, Janina Mrówczy1iska, 
Wa.lcria Koludziej i Marian 
l{l."Zyw?.ński pracownicy 

ZPW im. Reymonta. 

w roku ub„ J>Odobnic zresztą 
,Jak i w P<J2ostałyeh brani.ach}. 

W nowej pięciolatce zdol
ność wytwórcza prz<edsi~
bioirstw pr:zemys!u lekJciego i 
kooperującego z nim, pirzemy
slu wlólden sztucznych wzbo
gaci się o nowe gatunki towa
rów dla kra.iu i na eksport: 
jak popularne tkaniny ręczni
kowe „malimo" i tak.ie „włók
niny". dzianina w metrażu, 
polskie tkaniny ~lanowe. ani
lanow<e, różnego rodzaiu tka
niny z włókien .syntetyczriych, 
znanych za granicą Pod nazwą 
orlonu, banlonu. lepsze efek
town.iejsz.e, o większe; wado-

Tych jest .iednak 
mniej. I bęclz>ie ich 
mn.ie.J. Bo ta.kie ,jest 
kraju, który budn,Jemy 
nie wła.snymi rękoma. 

C()(l'au. 
coraz 

prawo 
ws-pól
prawo 

życia. które chcemy, aby było 
c<>1·az lepsze. rado.<inie.iszc l 
spokojniejsze dla wszyst
kich. 

K. WYRZ. 

z pożółkłych str nic 
- łódzkich gazet 

ści użytkowej niz wyrabiane z U 
tradycyjnego surowca. z 

Obchody święta Judzi pracy - 1 Maja J;>!Jsiadają w na. 
szym mieście dlui;-01etnią, piękną tradycję. Historie tych e 

o obchodów, ich przebieg w pe>szczególnych latach można 
znależC n.a pożólklych r;.tron!cach starych łódzkich gazet. Ta tak poważ.na rozbudowa 

m-0cv pr.odukcy.ine.i pr,1;emysln 
włókien sztuczny<"h pozwoli 
na osiągnięcie w 1965 roku 5.5-
krot.ncgo WZir-05tu produkeji, 
w stc.sunku d<> br .. co w prze
liczeniu nl1 -ilośr.i towar1iw o
znacza 28 tys.ięcy ton styJ1>n_u 
elany, anilany i innych wJo
kien syn.tetyc.znych na sukien
ki, bluzki, S'\'\·et.Nk;i, giu·nitury 
itp. towary rylllk<vwe. 

r:: 
Cl.l 

Nie jest to wprawd'l.ie pełne, wierne oclzwierc'.edlenic. Ma- "cl 
jow-e gazety łódzkie z lat przed pierwszą wojną światową 0 ::r:: pomija-ly ńa osól milczeniem to święto i jego obchody przez N 

u łl>dzką klasę robotniczą. W mia.rr, jedna!< tego, jale 1-maJo- O 
>i we demonstracje l'Obot.nicze p1>tężniały, jak świętowanie ~ 
~ 1 Maja st.awato się coraz bardziej powszechne, nawet ga- C"' 
...i zety zdecydowanie reakcyjne czuły &ię zmu~.z,one zamlesz- ><: 
() czać na ten temat corarz: obszerniejsze relacje. Choć relacje O 
N tych gazet były nforaz pełne zja<lliwości i źle ukrywa.ncj :Il 
l5: wściekłości - to przec-ież nie p0<trafily nawet one ukryć C/l 

J ak wygląda start naj
wil;'_l{szych lódzikich prze
m:yis.lów do pie·wszego 

N 
prawcly, że masy robotnicze z upływem lat i>rganlwwaly >-o! 
się coraz lepiej w walce o s'We interesy, o sprawiedl~wość ~ 
społeczną. 2: • H Oto niektóre z tych informacji w oświetleniu zarówno o 

roi'rn ne>wej pięcioda.tki? 
Błyskawiczny rajd no zjed

nocz€'l1i&~h b.ranżo·wych, roz
mo·WY z d_yr,ektorami i pracow
ni kami poszczególnych" dzi.ałów 
prcdukcii o,·az wyniki reali
zacji r-Ia:nów produkcji I kwar 
talu br. dowodzą. iż start ten 
odbyl się na ogół pomyślnie. 

prasy postęp.owej, ja.k i reaikcyjneJ: 

~ * * * s 
~ 2 MA.JA 1906 ROKU „ROZWOJ" pi,,;:,ał z przcka.sem: tJ 
ó ,.Partye 'skrajne na dzień wczorajszy l rnaia, dzień ~ 

tzw. „święta roboczego" zanowiedzialy powszechne bez- <-< 
::i:: robocie. Nie chodzilo tu tylko o święto rob::ilników, lecz g 
8 - jak glosily odezwy - o przegl:;id sil rewolucyinych 

W podstawowych działach 
~ ~~ozś~n~~~:ik ~t~~~ia~~~gi0dr~~~~io~~~ '~~~;{~~~;;o \~i~~h ;? 
() tramwajów l dorożek. .sklepy i sklepiki pozam)kano. ~ 
..J miasto przybrało wygląd świąteczny... ~ 
U Aresztowano wczoraj spore> osób ... Are.szto·wanych osa-

pr-odu.Jr..cji przemysłu wtokien
niczego, a więc w produkcji 
przędzy i tkanin, plany kwar
talne br. zosialy wykonane, a 

;;; dzono w wiezieniu, a sprawę skierowano do władzy 
"'" żandarm.!O.kiej". I • 
~ W numerze „GŁOSU POLSIUEGO" Z 2 MAJA 1919 na wet nieco prrzclrroczone. za

równo w przemyśle bawełnia
nym jak i wełnianym. Brak 
ni.ooo do wykonania zadań wy
znaczonych pJanem I kwairta- :I: 
lu branży dzliewiarskiej i ~ 
pończoszniczej (w dz'.ale pro- ,J 
dukc.ii wyrobów d<'Jiewiar- t.:: 
skich). Przemysł włókien sztu ,J 
cznych, coraz bardzie.i utożsa- 2 
mi~;iący ~ię nam z przemysłem O 
wlókie11nierzym, bo pro·dukn- il< 
ją.cy w lwie.i C"Zęści surow-

t:; ROICU czytamy: 
„Lódź od samego rana przybrała wczoraj wygląd świą

teczny, do ci:ego głównie przyczynile> się wstrzym8nie 
ruchu tramwajowe_go. Praca, podjęta w niektórych zakła
dach, wskutek interwencji specialnej delegatów orga
nizacji politycznych została zaniechana. 

«l na tka.ni'lly i d.UanJnę. wy- N 
konał plan I kwa.rtału we 
wszystkich a.sortymentach z 
wyjątkiem wripolanu t.i. włók-
na ka.zejnowego. Trudno .icd- f;J 
na.k ca.tą wim~ ~walać na ł.ódz N 
kfo Zaklacly Włókien Sztucz- < 
ny-0h, gdyż pods.tawowe, przy- ó 
('7.yna. o•weg-0 <>późnienia. w rea ::r:: 
liza.c,ii pia.nu był brak S>uro,w- u 
ca. g 

Czy oznacza to, że już nie N 
ma w naszych p~·zedsrl<ibior- Cl 
stwach braków, ze wszyscy S 
pracują z całą odipowiedzia!Do 
ścia~ że nje marnuje się w 8 
tra:,cie procl.ukcji ani odrobina z 
suro·7ca? że już niczego nie o 
trzeba poprawić, ani uspraw- o:: 
~? t:; 

• 

Wi<emy, że tak nie jest, że 
obok zakladów, któ;re ooi<1'1D.lj- ::i:: 
ly najlepsze wyn.iki w produk- ~ 
cii i go,spodairowaniu saę. są ,... 
i taki,e, gdzie dyrekcje, ~amo- t.:: 
rządy roba.tnicze i zalogi będą ..i 
musialy wiel<e włożyć wysil- 'Ó 
ku, aby nie tylko wykonywać ~ 
plany, ale i wykonywać je P. 
o.szczcdnie, bez straty, że bar
dzo jeszcze często wśród po- N 
ważnej wiqkszości świa.d-0mych 
roba.tników. praw<lziwych gos
podarzy w swoim zakładzie, 

~'j(yl'~~tl~~~s;;~ ~~~a~~1~i~ ~ 
• 

pracą mcżna w naszy:n kraj11 ;Q 
osiągnąć lepsze warunki bytu. v 

::i:: 
() 

~ 

Organizacje robotnicze poczyniły rozleitle przygotowa
nia obchodu 1 Maja... Kornun;,ści urzadzili wiece pod 
golym niebem na Rynku Bałuckim 1 Tarr(owym, około 
go.clz. IO, =czem ruszyll pochodem. przAz ulicf' PiotrkO\\'
ską na Ewangeliclu1, przed gmach Radv Robot:iiczej. 
Pochód ich liczył kil.kanaście tys.ięcy osób. 

•. „,l„odziai:in" or!!an łódzki PPS wyda1 spec.1Rlny 
numer maJowy... Komuniści również wydali specjalny 
numer swego niele!!alnego pismR „Komunv". 

2 MA.JA 1920 ROKU - „GJ...OS POIJSKI": „Na Wod
nym Rynku uformował się kilkudzies;ęcioty.<.ięczny po
chód. który J>Od sz1andarami PPS ru.szy1 ulicami Główną, 
Piotrkowską i Kons.lantynow.!O.ką do La.s.u Kon.o•antynnw
skie<?o na miej.s.ce, na ktcirem po rewolucji 1905 r. carat 
tra.ci! p.rzestęoców politycznych. Tam również skierow~
ly się pochody, ktńre szly pod sztandarami „Partii Ko
mun1stycznej" i ,,Bundu". 

2 MA.JA 1920 ROKU - „RURJER POLSKI": „Naro
dowy Związek Robotniczy. Slowarzy.srenie Robo1n:kciw 
Chrzescijański<:h, Związek Zawodowy Robołn!ków 
Chrześcijańskich it<l. wyraźnie zdeklarowaly się przeciw 
świętowaniu, uważając dz!eń 1 maja za uro-:nstnćć 
kosmopolityczna - międzynarodową, a więc daleką od 
interi=sów rdzennie pol,<;kich i z państwowością polską 
związanych". (sic!). 

2 MAJA 1926 ROKU - „KUR.JER LODZKJ"; „w Lodzi 
1 Maja upłynął spokojnie. Władze polityczne i admini
stracyjne sianęły na wyso,kości zadania: 

Wiele zaszkodził icomumstom łódzkim niespodziewany 
manewr policji politycznej. która z dnia 2~ na 30 kwiet
nia w nocy przeprowadziwszy liczne rewizje, wyłowiła 
glównych prowodyrów komunistycznych"„. 

4 MA.TĄ 1929 ThOKU - „LODZIANIN" zamieścił na 
calą stronę sprawozdanie z demonstracji 1-majowej w 
Łodzi - pod następującym tytulen-,: 
„Zwycięski pochód Socjalizmu. Swięto J Maja w czer

wonej Łodzi. Olbrzymia manifestacja robotnicza w obrc
nie demokracji i pokoju". 

2 MAJA 1938 ROKU - „LODZIANIN" donosi!: 
„Wszystkie ciemne siły sprzysięgły się w tym roku 

w celu zohydzenia i rozbicia robotniczego św!ęta 1 Ma
ja. Skoordynowano akcj<; endecji, kleru, różnych żól
tych związeczków, a nawet Polskie Radio bluznqlo bł()·· 
tern na dziel1 robotniczeg-0 święta. Wszystkie te u.S.:lowa
nia zawiodły". 

Gazeta wspomina także o lic-znych aresztowaniach: 
„.„W czasie pochodu policja zatrzymała k1lkadzicsiat 
osób. Zatrzymano również 25 czlonków milicji robotni-

8 czej, wracających po rozwiązaniu pochodu". z 

~ 
() 
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Pod tytułem „Imponujący obchód święta Maja w 
Lodzi. Cwierć miliona ludzi wzięto ud~ial w urnczv

::i:: s1:ościach" „DZIENNIK LODZKI" Z 2 MAJA 19:16 
U ROKU, relacjonował przebif'l1, potężnej demo·n.stracji 
~ 1-majowej w nowej już, Lurlowej Polsce. 
~ Tytul sprawozdania „GLOSU ROBOTNICZEGO" 
"" Z 2 MA.TA 1946 R0l{U: 2 „Cwierć miliona robotników, pracowników i chl1)pów 
O w demonstracji 1-majowej w Lodzi. Imponujące mani
o.. festacje w Piotrkowie, Pabianicach, Kutnie. Tomaszo
N wie i innych miastach województwa łódzkiego". 

I fragment z lej relacji: 

• --------·------- „Jeszcze ni:(d~· demon
Z POżófJKLYCH STRONIC ::z:: stracja 1-m~Jowa robot

U niczej Lodzi nie nos;ia 
>< tak masowego cha1 ~k1e
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Niech żyje niewzruszona jedność 
obozu socjalistycznego państw 

g ru, jeszcze nigdy nil' 
...i obeimowala tak potęż-
0 nych mas ludzkjch<;. 
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P rzyp:mn.ijmy ,s.:i-~ie, jak 
\v.ygłą:ia v ma:PY s\l·r~·at.a 
l:'•:z2d 25 la.ty. Na f)<)llrnl! 

w.:.;::hcdn.:,ej WZ:La•::.'!.yl. by.śmv 
wó·.v<:zas tylko dwa pai1.stwa 
.9D•C:.i<':LlE;ty·:.z;r.,::: ZSRR i M-on
gok.kq l:lep·ublikę L,«lo.'W<J. 
przy c::,y;n z,e wz.:ilę:iu na swe 
J;'C•8„qraf:.:z.."1e poloż,~n~e. ilosc: 
ludn•C\~~:i i pnton::!j.ail ,g1os.;>cdair
czv liczy} .0.:ę tylko ZSHR. 

Obraz tei c.,ę,501 śwfa.t.<-< 
zmie;i.il B;G PO wojndc w s.;:.o
.sób z~::id1;i,):zy. Już nie dwa. 
a <lwaoaścic ~ań.stw realizuje 
basfa. Ma.nife.stu Kil'lllun.is.tyez
n•2;:-o. wciel;i w życjc ide.a!.Y 
l\fa.rksa. Engelsa, Leniina. Oziś 
0>bóz p1ństw soc.ia!i~tvem.vch 
obejmuje ohs;r,a.r 31.830 t.rs•ic
cy km~. na którym ży,i'.l 
mili~rd lud'Zi, a wiec jed
na. trzecia C?.lcj lvrl:::kofoi ! 

O bó>: win. <l y~i;;·:i1n u j.c o.e: rom -
nym PO•len.::jaJ.em. który d.zi-ęki 
plan.icr"wej go:i·:i~d.:-.1r-c-e t~r.1!~~ 
szyho':<:>.i, n1i'Ż w któ:-ym\wlwieri: 
z p:111Ł1tw kac:;d:ali1<ty-::zn,y~.h. 

ALBA)JIA 

- złota we\!.!a bru•n·~·t~o. iio
PY nafkr.v>ej. asfaHÓ'N n.afto
wych oraz rudy ohromowej, 

BULGARIA 

- węgiel bruna:t.ny ro;pia n:1f
towa. olów. cy.n,'.{, dJr€;wino <lę-
bowe i bukowe. U•1:·awy: 
~:oa. kukury<lrn, bura.ki 
cuk."'Owe. po.m:idica:-y, tytoń, 
w.iinna latciro61. 

ChRL 

- rudy żela<Z.a i mel.ali kolm·-o
wycli _ wę_$Cl i ro•pa n.afti:iwa. 
\'{ wyr.:.ku .s:re~ci!m za.k.r.:i:o
nv•eh ix·x i;co•Jo;i:iczttly<!'h ChRL 
zajmu.ie płer"=e nueJsc•:: w 
św:iooie 1!'00 wzgh;·de:n · zba.da
ny~h złóż w<>lframu. olowoiu i 
m-olib<lenu. Up.rowy: ryż ba
w-el.n.a. trz.0!111.a, cukrowa. juta. 
kio.:1opie. bu,ruJ,~ cu1kn:>we. soj'l, 
orZ1€'Sl<.''-i ziemine. 1 y-toń, herba
ta. Przem.ysł chiii.,k.i cechu.ie 
ti.iezwykla dyna.t11ika. 1·0-wi.i:i 
fli~ 4l-n 9-Jtr.IJ·tn.ie ~yboie.i ni2 
przemvs? krlliów Eur1>pv Za
c;h<MlnJ.ej i St. Zjedno-0zo1nych. 

CSRS 

W ro.1<;u 1938 wa.rt.ość piro

duk<!i.i prz,emy.sJowej na J mi.2-
szkańca wyn<l'Slila. 77,l dola
ra. W 20 Ja.t później wska
tnlk ten wYn<Jsil 277 pr<1cen.t. 
Dzięki !'C1ZW10i>C'W1i. p.rzemy.sh 
Illlai.."'ZYUOW>01!<> ·i metal u.r ~iczne
g<> wskaźniilk ten naod:al :niie
'lllStamillJie wzc.asta. 

KRL-D 

- węgń.el, rudy żela7.a J'lllie~ 
cLzi ołów. c.1·n11<. e~ebro, wo•:
fram, m<i<lil:x:l<en. nik~l. cyna. 
:rudiy. alUimJi111d.um. gi:affit. ma
gr,$1::i-1t. a pai[ yty. 

l\IONGOLSKA REiPUBLJ]{A 
LUDOWA 

~ węgiel bruma.tin,Y. lupki bd
t1:1ffiilcz7W. asfa,Jt. a!LOOs.t. grafa. I 
si;11J'.l'.!l kireda. talk. mi.ka, mair
mur. kwarc. bairy1t. 

Dochócl =fowv na 1 j 
mie.wikańca. w 1950 r. wyn<J'5Jił 
2.898 .in.a.i·ek. W wy.11tl!k;u r•o•zwo
j u prz;emy~lu - gJóWlnoie dęż
kieg10 - d<J-Ohód na 1 mio::~S'!:
kańca w 1958 r. po<lniósl się 
do 6.457 marek. 

POLSKA 

W ub'.eg:ym rokJ,l I"f'A?.poczęt'l 
ek.sploo1ta>eję .ied1t1ych 7 n•a.ibo
gaitsz;ych w iświie:ie złóż ruar-

ki. Do•1.W•:1.:11no róW1n1!•eż n.owych 
oikryć geolog ·~Z..'J.YCh. gazu 
zJem.n·e.>ro i rud m1edz,i. Plan 
5-letni 1961-1S65 pr;:.ew1·dujz 
wzr-0\St p<ro·dukC.ii p.rzemyslowej 
o 80 proc. w st-Munku .U.o 
wykonani.a w r. 1958. Prc.tluk
eJa r<Jlna \\o"Zrnllin•ie o 39 proc„ 
d·IX'hód nllr"o~lowy b-ęd?.Je w 
lll65 r-0.ku wyższy o 10 proc. 
od p.1·z-cwitlywa.n-0go d>0·cbodu 
w 1S60 r. W tym s.amym rnku 
fu.ndm;.z s . .,.o.życ'a na 1 mi&•Z
kań·ca o-cd!l!iesi~e się o ::!.3-25 
p:-ooei:i.t. 

RUMUNIA 

- roip.a naftowa i jej p:xidul~
tY. wegi.el kam~-::1;rny i bru1:iat
ny. gaz 15-emny, <ll'zwno. Up·~a
wy: zibc.ż.a. tyt.oń. wi!llogrocll'la. 

WĘGRY 

- 'vę.gi.I,etl k.ani.::1c:n1n . .v i bru1n.a: -
nY. !'Cip.a nafoc.-va. bok.syt alu
rn2ini.u;in. D·rug~e n1iej.scc \\' 
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Przed wojną ietniały w 
Afryce tylko cztery niepodle
głe państwa: Liberia, Egipt, 
Unia Południowo - Afrykań
ska i EtiO'J}ia, podbita zre
sztą w 1936 i:. przez Wło-
chy. A dziś? - Spóirzci~ 
na mapę Czan·nego Lądu. 

W samym tylko 1960 r. 
sied.emna.ścle krajów afry-

1 
kań~ki.ch uzyskMo niepud.Ie
głość. Są to: Mali, Senegal, 
Wybrzeże Kości Słcn:owej, 
Górna. Wolta, M.adaga~kar. 
Republ"ka Afryki Srodkowej, 
Czad, Niger, Togo, Daho-

EurG·t>ie jeśli chGodzi o IJiD
wie.l."Zchnię upraw. 
WIETNAMSKA 0 REPUBLIK.A 

D-EMOlffiATl'.CZN A. 

Gc0;;•cda1rk.a. oparta glów.rn;_, i 
na górnłetwi-e i !!Ool:ni,o~wie. 
Zl-0'1:a węgla, cyny, z1c1t3.. 
U p:·a w_y: ryż. trz.cdna cllikro·wa. 
h-et·baota. k~wa·. tytoń. 

ZSRR 

Docllód DaJ."-O>OOwy W 1956 r. 
był trz,ykr-0•tnie '1-V:Vi.9Zy niż w 
ro~u 1913. W r. 195G z~·n·c.~o
wa.n,o tu. w sbo1run.ku <fo Qkrl?
t;.u ,s.pa:-wd, !'0\\>Xl·lU.cj:i: 15-!WO<:Jny 

IVZ.~1t WY000Yd'1 wę,gla. 9-1 koc•t.n,y ro1py rn:oiftow>ei. 12-k!!a.t-
llY wz;cic>t>~ pco:iu1\'1Cji st~u. a„ 
kreot.n y z':::·c•ża 6--kil'G•t.ny ba.-.v·ei-
n y. 3-kro~n y C\Ulkru . F'ro·du.k

-0,f'l. J!·l",t,em.vst<J.wa wzra.s.ta w 
ZSRR śre.dnJ'I> o lO Vll'>OC. J'{)

e7.nie. O.la P>fl•l'ÓWTI•RJ1i"1. w St. 
Z.ioo.o-0>w...o.":;·ch o 3 p.J'loc. i w 
Wiclk.i.ej Bryi~ o 2 prooent. 

Blisko 3 mld. , 
. .miestk1.ńców za 
mi e...~'Z.k uje c!:ii. ś 
kul:; :ŁiE'IDS·ka,. 
z te~o 1 mld. 
tD naro<ly żi•
jo,ce w pań-
~tw.i,.ch obozu 
sncjali7 .. mu. I po 
myśleć, że pr:r..ed 
30 laty byto 
ieh tylkp 180 I 
m!lion•w. I 

mey, Kamerun, Gabon, 
Mauretania, Kongo - wszy
stko dawne kolon'e fnncu
skie. Dalej, była kolonia 
brytyjska Nigeria, bry-
tyjsiko-włc.ska Somali 
belgij~ka - Kongo. W 1960 
r. uzyskał również mepod
legł~ść, n:ewidoczny na teJ 
mapie, Cypr, a przed ki1ku 

dniami Sierra Leone 
dawna kolonia angiel.ska. 

-1- o zresztą nie jest ostat
n ·e słowo Afrykańczy
ków. Od lat w4Jczy 

o niepc.dległość Algieria, 
brz.elllię ko-loaiałizmu usiłu- · 
ją zrzucie narody Kenii, 
Tang.a.niki, Rodezji i ple-

mion.a Konl:'a, rozdartego na 
państewka imperiali:stycz
nych marionetek. 

U śpiony do niedawna w 
letargu Cz.arny Ląd 
obud.ził się. I nie ma 

takiej siły, która p-0trafila
by 230 mln Afrykańczyków 
pogrążyć ponownie w sen. 

Oto 
Afr~· ki, 

wa.pa 
obs7.?J!'Y 

'7.nkrc·?ke\vltlle -
to państwa. nie
podlegle, obsza-
1·y bi.i>Je pO'.Hl

E'ają nadal twd 
władzą Iwlmii
utorów . 

07-itrny Ląd 
7?.mie.,-i,kuje 

d!iś' 1 mW.on 
A7 .intów, 5 mln. 
białych 230 
mln. Afrykań
czyków. 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ ~~~~~~~----~~~~~~--~--~~~~--~~~~------------~~------

N iedaleki już je~! dzień, qdy _dl.a 
ostatnich naroclow Afryki. dzw1-
qajacvch jeszcze na sobie brze-

mię kolonializmu, wybije qodzina wol
ności. Swiat bowiem nte stoi w miejscu, 
a zmiany zachodzące w nim są nieod· 
wracalne. 

Czy jednak wolność. jaką ostatnio u· 
zyskało wiele narodów afrykańskich, 
jest wolnością w całym tego o;!owa zna· 
czeniu? Z pewnością nie. trudno jest bo· 
wiem mówić o pełnej wolności. jeśli w 
ślad za nią idzie zależność :konomiczna. 

Potencja! qospodarczy Czarnei:io Lądu, 
jeśli chodzi o boqactwa naturalne, jest 
oqromny, Tn kryją się największe w 
świecie kapitalistycznym zasoby uranu. 
34,4 proc. zasobów rudy żelaza, 'i'4,9 
proc. rudy chromu. 90,2 proc. pokladów 
diamentów. wielkie zasoby ropy nafto· 
wej. A klo wie. jakie jeszcze rewelacyjne 
boqactwa krvie w sobie zazdrośnie "'Nnt:;

trze afrvkańskieqo kontvnentu? Mimo to 
na Afryke przypada zaledwie 1 proc. 
produkcji przemvslowej ,świata i około 3 
proc. dochodów światowych. Wytłuma
czenie tcqo, pozornie niezrozumiałeqo 
faklu, jest bardzo proste. 

P rzez dzles\ąłkl lat o drogach i 
metodach rozwoju afrykańskie! 

!Jospodarkl decyd~waly państwa 
kolonialne. One to przekształciły ten 
najboqatszv kontynent w źródło surowA 
ców dla wla~neqo przemysłu i w rynki 
-,bytu dla rodzimej produkcji. Stąd naj· 
w;ększy nacisk położony był na prze· 
mvsł wydobywczy I na monokulturowe 
ro!nlclwo. Trudno włęc dziwić s'ę, że 
e'<sPort Czarne<io Lądu składa się dziś w 
75 proc. z artyl<ulów rolnych i w 25 proc. 
z surowców mineralnych. 

Powstałe zatem pytanie: w jaki sposób 

n:epodleitle państwa afrykańskie będą 
moqly rozw:ązać pięll'zące scę przed ni· 
ml trudności ekonomiczne. w sytuacji 
braku fachowych kadr i kapilaiów inwe
stycyjnych, dla właśdweqo wykorzysta
nia nat.uralnych bogactw? 

I tu na arenę Afryki wkracza neo· 
kolonializm. Nov..a odmiana sla· 
reqo, skompromito,;ranego i nie-

nawistneqo dla Afrvkańczyków syslemu. 
qodzi się w sytuacji pnymusowei. z fa· 
ktem narodowej niepodleqłości, praqnie 
jednak za wszelką cenę utrzymać młode 

ruie sztandary hymny ~cjonal\zmu 

alrvka1iskie!Jo jedynie dotąd, dopóki to 
nie zagraża jego interesom. 

Skąd więc moqą oczekiwać pomocv w 
uporządkowaniu swej qosoodarki młode 
niepodleqle 0 anstwa Afryki? Ich wzrok 
k.i~ruie się ku krajom obozu socjalizmu. 

P
rzeciętny Afrykańczyk w:e. te za 
Pomocą qosoodarczą krajów so· 
cjali$tvcznych nie kryją sie ża-

dne żadania natury nolitycznei. Ludy 
Afryki oamiętają. że autorem „Deklara• 
cji o przyznaniu niepodległości kolonia!· 

Dziś i iutro Czarnego Lqdu I 
pali.stwa w zależności qospodarczej. 
Szczeqólną aktvwnoiić Przejawiają mo· 
nopole USA i NRF. W ciąqu ostatnich 
20 lat eksnansja kaoilalu amervkaó~k;e
qo w Afryce wzrosła 20-krotnie. a NRF 
wydatkowały na inwestycje na Crnrnym 
Lądzie w ciąqu ośmiu lat ponad 150 mln. 
marek. 

Jednak bolesnych doświadczeń latwo 
s'ę nie zaJ>0rulna. Narody Afryki pamię
tilją lala wyzysku i bezpnykladnej eks
ploatacji. Stąd sceptycyzm i nieufność do 
srnrnnych deklaracii państw zachodnich, 
które rzekomo bezlnleresowuie chcą 

dźw:guąć zacofaną gospodarkę Afryki. 
Nili®bilniej wvu.zil Io chyba Sekou 
Toure, mówiąc, że: neokolonializm lole· 

nvm krajom i narodom" na XV sesji 
Zqromadzenia Oqólneqo NZ. był Zwią
zek Radziecki. 

Pai1stwa obozu socjalistycznego nie o· 
graniczają się zresztą tylko 4.o pomocv 
werbalne!. W krytvcznvch dla Eglplu 
chwilach, w okresie "awantury sues
kiej", Jako jeduil z pierwszych po~pie· 

szvla z pomocą Polska, oddaląc d.9 dys· 
pozycji władz eqipskich dośwlaJłczonvch 
pllo!ów mOł'&kich. którzy zajęli miejsca 
Anglików. Związek :Radziecki nillych• 
miast zareagował na blokadę amerykań
ską wobec Kuby I zgodził s!ę zakup:ć 

nadwyżki Jmbańskiejlo cukru. Te!fo ro
dzaju przykłady braterskiej, prawdz.!wie 

lnlernacjonalistvcznej pomocy dl;i kra
jów, dławionych Przez zadtodn:e mono· 
pole, można by jesu:ze długo cytować. 

Te wzqledv powodują, że kraje Afryki 
coraz liczniej zwracają się o pomoc do 
obozu socjaEzmu. Kredyty oochodzące z 
Panstw socjalistycznych udzielane są 

zresztą na znacznie korzystniejszych wa
runkach. niż z krajów kapitalistycznych: 
na 12 lat. zam~ast na 4, lub 5. na 3 - 2.5 
proc. zamiast 5 - 8 proc. Warunki spłat 

przewidują przy tym zwrot pożyczek w 
postaci surowców i Produktów rolnych 
po cenach, nie podle!lających wahaniom 
rynkowym. 

Miotle państwa afrykańskie korzystają 
nie tylko z pomocy ekonomlcznej. Ostat
nio występują również tendencje do 
przeszczepiania inuvch doświildczeń 
pań.~tw socjalistycznych na qrunt afry· 
lr.ańskl. Dotyczy to zwłaszcza trzech dzie· 
dzin: planowej qosoodarkl, rolnictwa 1 
systemu organizacji władzy. 

Wszystko to l>ozwala l)rzvpuszczać, te 
UlQDopolom nie uda się l)ri.eksztalclć 

Afryki w bastion !mperłall1mu. 

Zl>vt silnie jest lam bowiem zakorze· 
niona nienawiść do eksnloalatorów. zbyt 
wielka sympatia dla nańslw socialistycz· 
nvch, co niedwuznacznie stwierdzilo pi
smo „Essor", wychodzące w Bamako: 
„Kraje ·wschodu korzystaia z kredytu 
moralneqo przede wszystkim dzięki temu. 
ie nie były niq<ly krajami kolonizator• 
skimi'', 

--------------·--------------------------------------------------------------------.. ..,_-----·1 f · Niech żyj~ przyjaźń mi~dzy narodami! l ____ , ___ .._ ___ ........ ____ ....,. ___________ .._._ ....... __ .... ~-----..... ,_..._,. ______ ~---~~ ... ---"'--..... -.... -~.:'".:'--~-...... ~~· 
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A więc jestem na 
_ po dlugit~j i 
ocj podróży z dw'O!ffia 
prz.-!:'..siadikami. Je&ten u 

zródlą niezmi-erW<ne.go boga... 
ctwa. któ:"e stało .się naszym 
udzta:€m. Do meda.\vn,a była 
to jeszcze dziewicza i<raina 
- ol>=~· lasów i pÓl PGR
owskich. z rz:adika prz-e:t~>ka
nych osada.mi ludzkimi. Dzi.S 
prz;yl'[otowujemy s:ę do eks
ploabc.ii dóbr nat.ur.alnyc.li.. <> 
jak.ich nam sie nie ś!JJilo jesz
cze trzy Jata t.emu. 

Nie. nie o ziobo tu chodzi. 
Miedź w e)J>Oce burzU.wie roz
Wiia iąre.~o s1iG v.rzemvslu i€-.st 
bod.a.i c?n.nJej€'z.a od złota. N'~ 
ma chyba .i:ałęz..l l'.Jo:zemysłu, 

która w iaki.ś so•c-sób n.ie wia
zalabv s;ę z tym m~talem. A 
p:-zsc!.eż toWB•rzvsz<ine mioe<lz! 
odkryt('i w doln0•1„s.ki;-)1 re
jon'e Lub!n - Si"2!"a."-zewic.e 
metale w.•nólwv&tepu i"-:>e sta
nowią t>omnc-żer.iie o"1crvtego 
bogactwa prawie dwukrotne. 

- Wiifza p.an le rury, ?. kló
rych płynie wc·da? - n-0-wia

da d)·rekt.or. i:-igan.tycznle 'Za

krojonej bud-1>wy człowiek 

sfarsny wiekiem. o mlooym 
sercu, inż. Arka'!liuSIZ TołJ.t}l

ski. - \\'oda płvnie. t~ ta.kie 
prosie •.. A przeckiż zac'Z~Jiśmy 

Gd niczego. D1>pmwadzi.liśmy 

WGde na ogromnej !>'"Lestrzc
ni, i:-rzt>{i!UŻ\'li~mu linię kole
jową, µrrepro-wadzon<" ?'Ostały 

]inie wys<>kiego napięcia. wy
budowano r<VLdziclnie energii. 
zniwelowano teren... Ni/ mó
wi{) już o maga.zyn.ach, s-Łty

i;<a.rówkach. urządzeniach d1l 

bei.<tno!l'wanfa, chfo~twach ... 
Jdą.c do 11as. widział pan p-0-

wst.a·j11ce osiedle mieS'l.k:alne. 
w~sYliśmy na ~t"S,ta ziemię -
a budujemy miast-o -0g.rmn
nych mo;iliwości. 

Dy.rektor' Tobok<ki jest bar
d.ro z.męcumy. Jego dzi.eń 
p.r<1cv n'e loo11czy się p0 8 
.;:o<lzinach. Niejedn.okrobnoe 
zrnęcz.eniie zamY'k.a mu powi12-
ki diopicro w późnych godzii
nach nocnych. 

A tu je.siwze dzioennikM.ze -
tuż przede mną odjecha! z Lu

biina Legruiolci~IO P'OfP'U1arny 
redakLor Romam. Burz.yń.sl1 ;i z 
.. Prziekroju"„. Dyrek.tor ba~

dzo nas lubi. a·le rui.e ma już 
do na_., siły, Być może. w nie
długim c7..a'l'ie, Cz:ytelniiik bQ
dZiie i 0nformowa!!ly już tylko 
za J>()Śred.niotwem o.k.resowych. 
konferen·cii -pra.SOOV\'YOh. bo na
lot dzti-enruika.m'-ti na ]'.)O>wsta
jące ,.pol.sikde K1ondlhke" za

az.yna przy'POminać kię.sikę ży

wiołową. Zre.~tą - ruie nale
ży si.ę temu dz~w~ć. 

MORZE CECHSZTYŃSKIE 

Niemcy prz.ypuSZ1CzaJi, że 

ziem.i.a kryje tuta; nioeprze· 
brane s!Qłł!"by. P1·zyna,_jmini€j 
- gd.7.ieś w tych okoJ.icach. 
G<Jorącvkowo pos.zUJk.iwa:li mi~

dz.i na linii Wrce,Law - I/.)
,gnica. Starali się óoS1tać do 
UP'!'agnione,S\o prz,ez geolo.gó„,• 
zl<l<Ża poehod.zącego z foI"macji 
Zech.•·(~1i•n (pa pol.•ik.u Cecll
<&ZltY'!'l) - będącego śladem 
\1,-ystęp>Ującego tu w odileg

łych epokach morza. Na d111Ue 
i na iJ.!7Je,gach „Morza Oe:;h
sztylli>JcJ,ego" musiały b()wioem 

występować bogate pokłady 

miedzi!Olll.oone i zloża metj..U. 
towatr2:,,",'szących. Niemcy me 
mieli sz..cze8oia do tej ziemi, 
OO!kryh OOwii12-m za JedWlie nie
znaczna częsc upragniOJn.eg.:> 
terenu - na którym znajdu
ją się obecnde dawne lmpal

nie rejon.u Bolesla.w.iiec - Zi<>
klcyja. 

Po wojnie '1i2bral d11)kumen
ła<'.i-e i op.i.sal .swoje przypusz
Q0;...'"11.fu do{3·czP-0e W)•s.tepowa
nia. ctóż mie4izi-onośnyeb, p·oł • 
Rki tl'N>fe.S>OC - prof. -dr int~ 
'Zwier1~·rki D•l)piero jednak w 
roJcu 1957 inż. J. W:vrzykow
&kll. l! l1'1>tytut11 Ge<>l..:>.irJJ <ID
lt-onał e11<>kowego cd.krycia, 

C>dftl:trycie wvndild<o z prz.:v
P.?d>k.u. Tutaj wlaśruioe Inis.tytut 
G-e-nJ01q'·i prowadrl:il plaon11YWe 
p.n,,·,_u.1~i1\x.ra1n1ia ... r-crov n:;tf:t,O·\vei. 
J~ było .OO!umti.eruie i za-

~espondencja własna 
~rennika Łódzkiego•• 

ni;,1kalny, tworzący „plaszcz 
lodO<WY". 

- Ja.I' J:l'an wi.rlzl - powia
da mój oiezmQorfl.<>wany cire
r-ane - w każdej chłc·dni stoi 
kilka. agrega.(ów. A ka.żdy z 
11ich w·ystarezylby dla chl<J<dni 
w l(}G-:ysięczn~m mieście. 

chwyt ~eolo,gów gdy na~raf'li 
na centrum Mo;z" Cecli.'>z•tyń
&kiego. Obszar wł·odebywczv 
określon.o na c·kow ISO .lu11·ł, 

Tutejsze zloż.:t sa ni,1! tylk-0 
kilkakrotnie f>.ogat~ze od bol<.>
sławieekich lecz należą 
d1>„. najoogatszych na świe
cie, a na pewne są naj-0ol>Hl8$C 
ze zd'ńnyclt ellfo{)pcjskich. W 
J>t'O.iekcle ie.:>~ wybud:riwm:l~.e 
oo na.imn-!oei t.rzech kopalni -
w Si€'ras:Wi~"loeaclr. Po~kowi
cach i Lubiroie Legnk•kim. 
Docelowa p::cdu.kcja każdej z 
n.ich wynie.S:e c<l. 1() dJO 15 
tysięcy toin rudy na dobę. 
Pierws.za (w Lub2.n•'.e) pow5n1-
na ru.szvć w J.!)67 roCJoku - da
jąc 1/4 p::<Jidlllkcji doc-el<YV\o'€j. 

TO SIĘ NAZYWA 
PRZYSZLOŚĆ! 

Kai.da k<tpalru.a, p.osiaitlać 
będzie 6 szybów. Każdy szyb 
- będzie miat średnicę t me
trów i i:Iębokość kilkuset mt>
t rów, bo właśnie na t·~.1 głP,
ookości znajdują się przebo
gate zł&ź.a. Co dwa fata -
l>OCZąWS'l,,V OO 1967 roku bę
d.2i~ uruchamia.n.a k-Olejna. 
Jmi>alnfa. 

Si-eć kol-ei ooja.Wowei oo 
kop~ln.i bP<l :r.ie mii:ała dJ n!('<xlc 
okolo 40 kil«n€·tr<>w. Pow.sila
n.ie <Xtle p··zea'51:ęboirn>.o;it.wo pod
«.adzkio1vie - pooi~d.ają<!e ogr...'
mne pia . .,,kowno-e. pr7;ezinacz.o
TI<'> <lo wypel nń.~,n.i.a wyrohiis1t1: 
gómi{)Zyeh Piael~em. 

Lubi.n WTa'7.: z ZagJębiem 
Bolesła.wi.eckim zaswJ;;oj c,'\lko 
wicie p-o-lrzeby SUJ'O'Wc.owe hu
ty w L2gnJcy, Nowa Jrnta p11-

wslallif' w lalllt'h Ul66-19G'J 
k-0-lt} Głogowa. To wszystko 
nk tylko w pcln.i P9kT:v:ie 7..a
}){)tr7eb0\.\'a.nl e k1•a,j.owe.1r<l 
przemysł.u na, miedź - Je('?; 
r1h\•nleż ot"•ocz.v na.in l'Yll'ki 
śvviafowe - :<;>!.:>niC'llllY' się .j~
dnym z wielkich ek..;~1erów 
teiro cenneg.o sur.owa. 

Pl,t\SZCZ LODOWY 

Jes<te..~m.y P'l'.'ZY p!.e.rwsrz;ym 
szybie wenityiacyjnym powsta
jąoej kopailnri. Jego glęboi!~ość 
~ięga JUŻ ponad 7{) tru:':ków. 
Zg;lębiain.i-e trwa powoJJ, - w 
niesilyclJan.ie C'iężkit:h wa1ru1n· 
ka.eh. przv ba.rdrro wąskim 
fr<Jonole robót. 

- Pr.owad2ii.my rob3ty na ł 
-zntJa,ny, po 6 g<tod:zio., a.b~· 'ły-
skać na czasie - mówi dy
rektoa.-. - Za.loga zdaje egza. 
mi.n celujll-CO, Ą trzeb-ą '()a

nu wiedzieć. ie pia-wwi• Wl
kMet met.rów. które t1'7-eba. 
pokonae. to warstwy sy!l<kie. 
wodonośne. StolSll.l.iemy p·f?!~ 
rnei-0-dr, 7.am.r.a7~wia ,-run.tu i 
si">i>niowo W°laier.camv IS.i(" w 
7'"'łl.i.P łt temper~.tw7e R).ious 
200 ~lsju-"73, Wokół szybu 
p<>w.~ta,ie l))a~z. Io-d&wv - ł 
wtedv m<Y.iemv bm;&JJ·~.cv•Je 
cembr-O>W.ać miejsc.a. P'(lglęłńo
"'" <>OOd>O'°!l/l>. bi!W'l'JO'\v.l„ 3· p-0-
źniej m1!talową, t:ow. tubilo.ga
mi. Id?.;icmy -powoli - meh· 
7•. melrl'm - -1>k<tło ~ ll'ld•
tr,;„,, smbu "\V f'"i~.gu m:i~l!H~:l.„ 

Bu<lown.ic:aowie ,postanQwill!i 

zyskać na <::zasie za wszelką 
02'.."1~. 'Viercą p:-z,efo kilka szy
IJ.ó,,... rÓ'.VnoQ~;r:.~n:e. W przy
~7..łym rolru głc~l>:ć s!ę hę<lz~~ 

w.s.7,y,•.l.kie 6 szyb&w ww„foją
cei koooln.i. 

Pc<l.c-hodz;imy do a'.!r-ega'cÓW 
ch:odillk'ą-eh. p~zerz.uca i ącyc '.1 
w gląb :ziiemd rura.mi ga.z amo-

40 lat 
J.?racy 
Stanisława 
Łapińskie20 

LUDZIE - AWA..'\'S LUBIJ'\A 

Do niEdawn:i. żylo tutaj ok•;
lo 5 ty&ięcy ludzi - i miaste
cz:..:.o POWUi.:~.owe. trzeba i:·r~:v
zn.ać. i<=st bardzo .s::'-:'0:11.Il€. W 
11iedJu gim cza;sie ludnO.Sć pQ
w'ię';;.ozy· f.:ę o 100 p~oc. -:O.V tej 
chwili. w calym ter~nie, od 
Lub~na doQ S'c-~2szo\\•ic. pr.i
cu.ie arnL:a 1.500 ludz:i. 

Dla nich wszystkich - dl:i 
pnybvszó v - trzeba. bl)'d-z.ie 
wybi.;<lo·wać drugi Lubin. al:! 
nie t:vlk<ł d-0iny, lecz równie:~ 
"' ieJkie tN·alnic. sklepy, pa..\.vi·· 
lonv haa{110-\YC. p.ickarnjc, lo
kale gastro·;1-0miczne. J>.CZNl
,c;7k-Ol'l. s1!.k"3-ly, ś'''k!i~li\:e. Już 
<>hecn.ic LUl}in .iest n:c t~;lko 
zagl1.;hi~n1 e-ón:iczy111 - leuz 
ró" n1ez b:1do-wJRn)'!Jl. Chwj
low·lf) b~o:{i ln;es~1ka-~ne hudu
ie <:lvrz.k2ia komb~n,atu lrntn-i · 
czo-.~ć,rnii1c~~ego - \V 1ni :l""c; 
r.r,-:·.-<01~1~ u ~·01t rz,":" b bE<ie.~e 111 l.l

sia :o nrz~.iąć t~ i::.rucę ·"»C'Cjal-
ne P~"'?it::d.;;;ję1J.!nr::>b\.~o. • 

Dy;-·e-: . .;.ein k<xnb'ng„tu w 1Ju
c1c;1v·j„~ o-rzejqla oko~o 20 bu
clynków p:.-„-;"oi~,~\-0111-:v'ch. Y\' 

któ·-yc:, tJr'7ar"lz.~la już ohi-e',~v 
n: i r···-:.~r-z.el:--:1! 2-i.~.z/2: .~;ti(l lÓl\\1·!<P.. 
hotele ra-:.---0t.:t:&C".z-e prz.y~ho<J.~i~ 
]'(':'1<el~k~. kh10 i .~.:Jle f<'H1fr3l.
nc1 (r.·:Yi .... ,n.? n~J B:i-hl 1il.~:t"' ub 
ro:.;:u). Nad ~::J,rna 1v]k{) C1J·~{-:1-

fl1f·!1.t~r:iq. n·rlaotccyjn.'l JJ·:ucuią 
-r.beca1:Q O.iu-":1 prcj€'kto·u:-0 z 
p~.vr~ '·n. Wr·od:>wfo. K~·•o
w;~ ~W'k1n'.cy i W2lb:·:wchB. 

Wi·t>lk.a Na w <:lz:i·t:i8Cb P·D'1-
~-:.1<iegn ,g·r)r11~-c:hva o<:.tłlła· t-;;c 
~~\Vi te111 nl-:rw„,-ch .czasóvv dla 
lcgn,:l.:'.!kiiego Lubi.na. 

ROBDlT GLUTH 

13 lat temu AleTc.~011du Zelwerowic: obchodził w Lo
dzi jubil.eusz swojej pracy scen<c:ne.1. Na 11roczy
stość tę wybrano· „ Pana Damazego", w Tcf.óryvi 

rolę tytułową :agral jubilat. 
- Stworzył pan pi-aw:i.ziwą kreac.ię - gralulowal mu 

potem. w (larderobie jeden z jego przyJaci-01. - Ktc po 
panti, misfrz1i. zagra tale Dcmw.7.ego? Jest pan już .ostat
ni-m, „co tak poloneza u:odzi"„. 

- Nie jest tale tle! - uśmiechnol się Zeltcerou;icz. 
Jest 1'.toś, lcto „przejmie lutnię po Beku:arku·' i Da.ma
zego zagra. n;e gorzej 11iż ja: mój ucze1i - Ł-apa. 

Dziś mamy 1noż11ość przekonać się. do .icilciego stoCJp
nia uzasadnione było promctwo Zelwerowicza, 1Jo oto 
Jciedy z Tcolei teraz Stanisław Lapiiisl<i oc/wdzi 40-lecie 
pra.q1 ai·tystycznej. na jubileus.w sicoim wustą'P'i <m 
właśnie w „Panu Damazym", ja/w główny boCJhater tej 
uroczej sztulci Blizii'isldeqo. 

']\'1 ieslychanie bogaty .ie.„1 artystyczny dorobek . .Lapu" 
1 '\' M11. /od.zianie, pamiętamy dobn.e kreację, .iakq, : 

.•tworzył w . .Jgraszknch z diablem" w roli Sarka -
Farki. I-Iu.c.rnie o/rla.o./dwalifo1y go w „Imieninach pana 
dyrelctora". Widzieliśmy jako Konstanteao w „Kordia
.,,ie", ja/.:o ciepłego stryja.«Tw w sztuce [{Qr.zeniowskiego ł 
„Majątek all>oCJ imię". A ka:da z tych postaci pr.:e.•ycoin I 
b11la. wielk.ą indywidualn'lścią i niezrównaną silq ko- i 
inie.mą n,i,ezróu;nanego „Łapy". ł 

- Najlepiej - ;.wierza sie Jubilat - ('!t1ję się w TO- ; 

kich fredrowskich, s:ekspirowslcich i. molierowskich. i 
- Czego dowodem - podchwytuję szubko - takle 

krea.cje iaT.; Cześnik w „7.emście" .. iaT' moliernwski Gr::e
gorz D1.1ndala. jah pr:ecle wsr110.tl;im Falstaff w „I:le·n
Tyku l1T" i w „K11moszl:ach z Windsoru". · 

- Chciałbym teraz. korzystając :::e spo.o.obnofri. poroz
mawiać z pan-em na inne tematy. Oto krażq po Lod:i 
poglosld, jakoby otrzymał pan jut Tdllcakrntnie bardzo 
k.uszące propozycje oo dyrekcji teatrów warszawskich. 
lle w tym prnwdy? 

- Istotnie, zwracano sii; do mnie z podobnymi pro
pozycjcimi. 

- .Ja.k. zareagowal p.an na nie' 
- Ki.edu w roku 1959 otr:::ymalem nagrodę teatralno -

filmową mia.~ta Łodzi. o.<wiadc.z.i;lem przewodniczacemu 
MRN m. Lod:i - mgr Edu:ardo1i:i Kaimierczahowi. O:e 
aczkoTw:e•k jestem wars!'ltt.'ianinem, mies':kajqc w Lodri 
od iro!w 1945, pnyu,iq~alem sie do teg0 miasta i do fi'ao 
mi.eszkańców. którzy oka:u ią mi t1ile symp.nfii i u:na11ia. 
Tak więc związany z Lod:::ią ~ercl.ae11vmi ll'i~.:ami. c:u.ię 
się łodzianinem z Tcrwi i Twści. A jaTco taki, praqnę po
z.ostać tu. w Łod:ei, wbrew róź11yrn nęcącum pokusom„. 

Tyle Jubilat. Sąazc. te der.yzia popularnego artysty 
ucieszy szcze·rze łódzkich wielbicieli jego talentu. 

MIECZYSŁAW JAGOSZEWSKT 

-
Wczoraj &dbyly/ się we wszystkich dzielnioow·yC!h ra

dach narodowydlt pierwsze sesje now-0 wybranych ra.d. 
W uroczystej <11tmosferze nowe rady za.inaugurowały 
pracę swej kifdencji wyborami P<ezydium. Slowa. 
uznania zą. dotychczasową pl'acę, gratulacje i na.ilcp
sze życzenia tlJwar:r.ys:zyły pierwszym obradom ludzi, 
którzy podejmują powaźne obowiązki przyjmując na. 
siebie więksii!'Ość trudu w wykoua.niu zamiarów za
wartych w ~a1Jie 5-letnim. Niech im si~ darzy i S7.czę 
ści. Niech im towarzyszą w in·acy nasze uczucia za.u-
fallia. i SYfll(Jl:ltii, poparte czynnym udziałem w postaci 
spnł.ecznej: pomoev. Nick.twa będzie ich praca. Al~ 

tak, jak ·w J;;ampani.i wyborczej wykazal;śmy troskl" 
o interesn• i pozycję na.ii?:ego miasta, fa.k teraz ofiar·1-
jemy im: swoje ręce i umysły do pomocy. Niech nam 
prźyświkca we wspólnej pracy hasło miasta o rewo
lucyjny•ch tradycjach: „Budujemy Lódź, w które.i lu
dziom będzie się szczę:lliwic ży!o. Niech dorobek na
szego miasta. pomnaża skat·by naszego kraju!" 

Uroczyste sesje nowo \•Vybranych 

dzielnicowych rad narodowych 

Aby do1"obel'" 
naszego 
pomnażał 

naszeg· 

miasta 
skarby 
·kra~u 

BA.LUTY 

Po złożon~u u1-o::-z.ys1kgo 
~lulx:•wa.ni"1, r-a<l-:li d·c-;,.,,.:ia:~ 
wyboru Prczycl-lum. l'czewod
uic:.:ący1n Dll Ratul.v zo
f".lal Zy t;munt Siii;u.,.;d: je;,„„ 
zast-<;p-ca'11i: An"a, ''Vcjcled10-
"ska i J,ucjan Bazyl .. ·w. s\a
no·w! .... !.,co 6il::kl"e1arza }'re'°'!·rlJiHn 
JJoll·\\Ol~.no E11gen·iusr..a l\.Gsma-
1<;. Człmikamj .Pre7.ydtum :;;o
stali: Stanjslaw Wito<;, .Jcnv 
8zym1,-za,k. i Zenon Pi:~rzgal

ski. 
Serdeczne życzenia nowo 

wybranemu Prezydil'm 1 

\\'szy.st.l>.im radny:n Pl"ZE'•k..nał 
obxnv na pierwszei ba-tuc
kicj soes.ii w:cepn.e·\'icdi'.<iczq;:y 
RN m. Lod:zii - E/.iward Wr0-
b!ol;'J.0~i. 

W cza.s.ie wc?c.~eJ.s.ze,i ~.~ii 
:irnf-0:--m;·~.i~ "Ja ten1;it rca.1.izaic.i i 
J:.C•9tu1at6w· zs;twronych \.,.,,. 
katP•p.a-n:1 wybore.zej zlożył 
1:rrew.cdnLe:z.ącv DK FJN 
St.a1n'•'>;.<J.'N Fra,n.'ak. W okr€~'c 
nr-zie<1r"v·ybc1r'f.'2Ym na tereia1:.c 
BaJu;t od.lnly si-c 63 =;)tka<riia 
z u<lzi.al€m 24.00(> mte.<>zkan
có"v. Wybo.rcy zgloo'.ui ·tu :791 
\\l"ntl·0~~1:-d i poe,'!-ulaty. <11c-tvC7...o{~-.e 

JJ>;'Zed~ wszy.;-.tkim problemów 
go~.ped.a-rki ko;n.unalinej. mle
s1z;k:3.niiow-ej, sPra·y"' remo.11~""
wych i us-1.1.,'1:. Wi€le z t)·ch. 
pos.lulatów już zrealiwwa'f!o. 

W cz~sie wc:roc-aj.s:rei ~ii 
d<c~'.ci"ano r<>wn:eź wyboru Hl 
i;ita.lydi komis.ii. 

GORNA 
Na ~ele Prezydium Dll:-1 

ja.ko przew{)odniczący stanął 
Edwaro .Tag-0"'7.iński. zastęp· 
camJ z-Ostali: Stefa.nfa Jedy
necl<:a i n-Ol!lluald Szybursk.!, a 
sekretarzem Ma.rek Indelak. 
P-O<Zoo!?.lvmi członka.mi J.>rez.Y
ilium z.ostali wybra!).i: f:mili.i. 
Bokowiec, B1·<>nislaw Rut~v
ski, Roman 8rykalski. 

Życzenla no-·,..iej rndzi·z zlo· 
żył m. in. 'o.\'i'Oe'P~Zewodnicz.ą
cy Pr€z. RN m. Lodz;i - mgr 
inż. Jerzy Lor.ens o;:-az mlo
d.zież .szkól m:eszczących &.ę 
na ter€!n~e <:lz:elnky, która 
wręczyła c>~onkom Prezy
cliium wi<izanki pięknych 
kw'·a.tów. Podc.za,o; wcz,:xa.isz•<>i 
~-es.ii do·'.>:on.a.no również v;ybo
ru .,..t.nlvch i n.'-e.sta1ych k!omi· 
sii Ra<ly, a na z.a•ko1'1cz,en·i 0 

pod.jęto uchwa'e. mocą któn'i 
ulica D~tce,:n>.d!a do ul. Pa
l:Y.anic!~iej przebie!:(ając.a przez 
O.•iedle 1 ~.foja C'lrz'.·mał.i 
miano ;o;dobywcv Ko.:hm'.'os'..I 
mjr J. A. Ga<rnrina. Qq]sze 
cztery ulice w 0.sierllu t Maj<;. 
otrzvm.0 lv nazwy: Kon.o:t&c'1te
.fl-O Ci·ołkcr".""'kiego. G:aliJ.~uFza, 
K00mr..mautów i A.s.tron·~utriw. 

1. P. 

POLESIE 

Sesji J>rzew<GdnioC:zyl radny 
mgr T. Zato1~iań.ski. Prezy-

p.c-11lt.rcz.:1ych d~kl~'11("-\VSli .w."'r
je p-:1·1·~ l--' }·::.' ~·ci-e \V n~ .... , ·-i-

1.\\rycb p~·:łfil.Ch. któ·:'C C:!./2":~a.ią 
Hncl~ i jej L'rc~y i!um. 

1'Ta„t.:f(;p:t:c d~<.-.:0:1 · n~') \\T;, boru 
Prezydium DfłN Lc„clz - F'l
lc.~~e. Pt"U~~Yutlnicząry111 Prc?y 
dium z<'sl:iJa: .?cmiua he.' ·c
W!.C'7.~ \ViCE!lr7'-'\\ t;rł1J. !' 'g „!lf\1 

\.\'kr;!nw Gul,:iwiski i n·-,1ci
s ~~k D·nh-icrki. r;Pls:rrt J 7.~'lt 
ingr T;irleus<" Se'ik-f")\1["~ti m·az 
<·zlcnk.a~ui: 111gr .~. S'l'::tn!„·r, .J. 
Szwedcw.ski i J. ltokos:r.k<:1. 

W imienin Prcz,·d1u;o' TIN 
ni. Lcd?..i ŻYC7.P=niu o·~,n::K'!V'J 
pn.~.cy i wyµcln;~·nin. 11=~10-

twy~h Z3:dań z1oż.ył Ra:::l< :> 
w'c~pr;r.ewDdnic:z;ący mgr R 
Kaczmarek. 

(s) 

SRODl\IIEśCJE 

W u.-ocz.ysl-ej p:~·1.1;\;·z,ej se
sji DRN Sró\Łm:~::;<:>, \\;:;iąt 
udział sckrcl.<:rz Pre.>;y4Juni 
R ' m. Lfl<ci.7i mgr A. '.l.'c
l'WWSki. Od 77 radnych $rćrJ
m.;cso:.a p:-z.yjąl ślubo·,van.~ 

se.n.ie~ cadn.y Stefan S&l.J.~ui;. 
po CZ.Y'ffi pczewod.n'.czący se
sji E. za.ie-rski cddal g'!-J.s 
p~z..ewcd1n~z.ą:,em u Dz.iebnJ-ci.l
wego KoCJJnitetu FJN J. ne
cz•a.szkowi, któ;:y o:nó-.vil 
przebic" kampanii wyoc:rc;:ej. 
W zebraniach p;:-7.cdiv.'Y Oo·r· 
cz~·ch wz1ęlo udział pn.eal<:> 
7.500 m'.tszk3i1có-.v dzielni::y, 
B11«'..-o 7()0 osób z.al::»·c:·alo gh,s 
w dyskwji z.glaszają-c 000 J:x>
stulwlów. Dc·tyczą cne 40 prn
b:emów. W.śró.d po.st.ulaió„v 
do:n:llJc•1.valv srxawy reino..'l• 
tów Cl.omów, spr-a.wy mie,se.k·l
niowe. zaop-at::zie·nia k'kle;W\'1 
i s;xc;„wy po·rządków oraz 
p;rzeoudcr"''Y ulic. Na pod.sta
wie t)-~h. pa-!'ltul3t.ów 1Si)o~·zą
dz,0>no ma•Pe. na którą lk'Olli·2-

sic·~·G \V„~Ysitk;e zg~()SZ·C1:liC: 
prchlemy, P:omoże t.o w ich 
realiz.a-c;.i. 

Radni daok<JonaJi wyboru 
Prezydii.um DRN. Na p;-zc.wod
niczą0>?19c> powoia.no mgr R. 
Picirz.aka na zastępców W. 
l(czulskleg<> i J. sm,nackie
go. Na. sekrcla.rza Alicję Wi1>
d,a~·cz.vk. D·ocho-:lz.ącymi czlan· 
kami Prezydium 'lJOsl.all A. 
JW.bak J. 'l'rcd.ia.ko-wslri i J. 
Stasz•.ewska. 

'YID·ZEW 

Na uroczystej I ses.ji DRN 
- Widzaw doc•konam.;) w)•ocn1 
'i-oO'obowego Prezydium DR.f 
Widzew w s'.dadzie: Geoow~
fa. Stefańska. - p:-i::ewcdniczą
ca Prezydium, zastępca prze
'l''O·dnicw,02go - Henryk P.a
wlowski i .Jeny Las7n~·k, 
st>k;J.·e!arz Prezydium - Jer7y 
Rybak oraz czfonkowie Pre-
7.~•dfom - Shn.lslawa Nowir,
ka, Wł-<N}::z.imi~rz Czerski i 
Zbigaiew l\lięcz<>glewski. 

diHm RN m. Lo&i rettrezeo- życzenia dla nowo wyb·ane-
towa·J wicep'l-zew-0dniczący go Pi·ez.ydjum DRN z'ożyl~. 
mgr ltouum Ka,czm~u·ek. Let}kD.<lia. Ku'>a. czlo."lek 

Po zl-07.eniu ślubowani.a Prezy.d,um RN m. Lodzi. W 
pr:wz radnych. roef~rn.t na tR- oa•"'!"" c:O::-&d •"e«ji lctór{"j 
m2.t <-•kej.i m-zedwyborc7,ej i p::z,':)wo.J,n'cz:yt ra<'·ny l\tieczy-
PD."-Łu.la tów z~l'°132lO>nych n:i "'la w Adamala. ra<l'll l 1a.i::>J1zrn-
1ebra111ia.eh w tei d7-:!-eln'cy, li s'ę z p.o;i'..ula.t-'lmi Judno4ci, 
wv!t!o.„:rt prz,ew•oc1:i'czącv KO J,tó~e wplY'l';!v pode.za.~ k:rn-
F.JN Jan Kuli:k. Na Pok.<>u pa.nil wybo~CT.Pi. ObsreN':e 
7<glos1„mo w cw.~·'e ,"l'J•O•tkan i.11fo~ma':."je ną ten te"n"•t z\.o-
7. r<i<l,nvmi 29!> pc.:bula.tt'l'W, 7.yl crz..ewn,:;:,n.!.cziicv DK F.JN 
Pra.w:'!'! trzecia ich cze.~ć d.o- Lódź - Wi·dz.ew B. Grab0<w-
tv::zyla l'•l)raw g'<J1sipod.a1Lki k·O- ,gkj, W'vb;:-a,n.o n~<E:,'.',t3Ją k:.om,l.s,ję 
munia:l1n1~i oraz tak.a &9m1a pra- do śle·dzeni.a i r-~aliC7.JS1c-ii wnri.o-
wie Hość pcdino•'-'i P.:'Ohlemy ,<kó„,,., i po:i<lul.s•tów wioorcó·w. 
g0"ood.i><t'k'i m'ieS!?l'<~·niifl'Wiel. Wyh~an.o taikże 1() sh1lyc-i 

Prz.eod~1 aw·!('r''i''e !{Juhu ·Rad- komis.i~. 
n~<.n w.sz.vst·~ich f;,ko·„rnic>.v (Kr) 

-----· 
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KŁOPOTY z MLEKIEM .----
Stacia San.-Epid. proponuje Zyczymy powodzenia 

dwukrolnq dosł\awę w cia;g~, dnia 
X~ ulega ża<lnej wątpliw 0-C:cJ, że tym r.azem wi.oona 

roz.pan-nsz.y~ się na d<Jln e i tylko mały .kr<>k. d'l·i-eli nas 
oo pełnego sezonu l·etnieg-0. 1'0.7,a wieloma ra.rnoiciamj, 
,jakie pi·zcżywamy z tego P·O w<Jdu wysuwa si~ szereg no
w~·eh kk'll'oLów dnia c<Jdzieu nego, które będziemy mu-
sieli in·zczwyc!ężać. Najwyraźniej zarys&wywać s•ię <>ne 
]J-edą w zaop<\trzeniu. BD jak wiad1>mo upały są 
~\T<>glem jakości pro.rluklów sp·O'ŻYWC'".Q'eh. 

Już w te.i chwiJ,i du7.e k!o
P'IY zary.:;•owuią się w b:·a·n?.·r 
mlecz;1e.i. Jed.~"na w Lodzi 
mlec-z.arn~a n1_<~ bardzo ogr~11!.:.
cz,:;-""'ą z-dn·!no~c lX'Z.EJ:-iJbu. 0011-
c~cma n.a zal<:di'ń.·i-e 60 tys, li-

Z życia LPŻ 

trów mleka. T:vmczigs.ern. żie
b_y oorc.'>tać ;:o,pc·rytom m'€sz
k<Jricow Lcd:;:i prz.ekra-~z.a swr~ 
je mo~diwości o 100 J:>rv•c., 
przerabiają(' 120 ty.s. l!'i·ów. 
Prnd'Ukc.j,:;t mva ca.ty dzie1i. 

ie PT 47 -125 wyruszył w drogę 
ie ··Geście z CSRS 

JUBILEUSZ 
Zakładów Graficznych 
RSW „Prasa" 

.M u•o je.<1c donneść naseym 
Cz~·leL'1•ilkom. że Zalda.dy Gra
ffr-i:nc RSW „Prasa" w LodzJ 
(w których d:rukow.a.ny jest 
t.akże „D.z;iennik Lód·tlld") 
V'łlchodzą w t.vch dnia.eh ju
l>ilcuez 15 la.t istnienia i pr.a.
f'y. 

7xiiklady ~e cll!'Ukl.)1ją w.:w..yist
'.ki'.c dzien1nrilkri, t}·rąocll11Ji1\Qi i 2-ty
;:(0~1rnki wyd1-01dząoe w Lodizd i 
woj~wóch1twti.e. a pO<Za tym -
k."1ią7..1:i dtla klr-a.j u i za.giranń.cy, 
a także - tec.hmrliką offsetową 
- piękn~. bal!"Wne p:LaikatJ'. W 
eią!(u 15 la.t wy<kulrowiaaiiO tu 
pr1na<l • 219 millbiaroów eg7Je1TJ.
µla.rzy garot. p'lln.ad 152 mln 
CZ9•o/.l'1C'i•'lffi i. ·pon.ad 2 i.Y.S. tyllu
łÓW JtS;<\Ż·€'k. 

W dn~u 30 kJwiei~nrkJ. br. <llla 
p,·a0own'k6w· 7..a1kkt<d!ów i kh 
Tod2.in c-dbęd?;:e ®ię ur-O-C~)'Slia 
akaflemia w Teat.ne Nowym. 

V/szys!Jkim praoown.iikom Z.a-
kl>1d&W Gr<1fiioon1y-ch RSW 
.. Pn'&::t" l"kl<'1<'h1rny z oka.zi.:. 
jubiiou«= oor<leczn.e T>Q!dzn.ę
kowa1!J,;a za ich docychm.a~ 
wy "''Y.stlek i ży01JeJna.a dalm.ej 
<>W''·e>nej pr;i~· ora.z ~a 
w żyoiu o;io11Ji,9tym. 

Oszczędnością i pracą 
narody się bogac;i 

W Jl'l.ł'(H\"<(~q;.()~;\tn i 
L1>di - Kaliska (}tlby!a 6ie 
ur1HrLyst-0i;ć pnekarza.nia do 
ekspl-oatacji po na.Jl<l'awie rc
V1'li.zyjne.i p.arow<Jq.u p1>śptes-z
nego PT 47-125. N.amelnitk pa.
roWJ07.ownd .J. Dylewie.z wrę
czył kluC'Zle od „~:rneg.o 
smok.a" l>ryg.ad'lli.e skladaJąc-ej 
się z człon.kÓ'\v LPŻ - ma.
szvnisi()'tn: Too.fil<:wi W<>.ic>ie
chil>wskiemu i .JenJemu Żebra
k<>wi ora.z "f>O'lniOcni:kom: Se
wervnowi Ka.mińskie.mu i .Jó-
7•l!'f~wi Szw.epan1i:kowi. Bryga
da ta. wsµó])l.arwodnfozy o !'.\'
tul Br;1-·ga.dy Pracy Soo.ialisty
<l'Znej. Nat-001ni.a&t 'P'\ll'O'WÓZ zo
sl.ał wyrem<J<n·i>Mva.ny w ra
mach zoboiw:lązań pod,iętyeh 
:r. ()lkarrJ<j wyoorow do Sejmu J 
Swięta 1 Maja. Wartość tych 
7,000wfą.za.ń ol>lima się na po
nad 22 tys. złio<tych. 

* * * ltównii•eż Wl'IZIO<!'a,f aktyw 
c:tJJielndcy LPŻ Lódź - Sród-
mieśclt> irotfoi<t 28--os<>b~·'.\ 
gi'llJ>e C7'lonk6w organ.i7:at'ii 
.·Svazarm" z Pardubic (CSRS). 
Go.kie żvwD .int.eresowa li 11i~ 
<l„iałaht<Jś<·.i•'\ p-ol.„kich k<J•le
gów, a. taJcż.e wiele mówiJ.i o 
swojej pracy. (.J .P.) 

Uwaga. członkowie 
ZBoWiD 

Zaraia,d Qk,r~u Łód:t-M:ia61.o 
:naw'.adaun'.a wszyist.ki.oh czlio,n
ków I s:vmip.a•t.l"ków, że zbiór>ka 
f'l•a man'f-e<>ta.oję 1-maj-Oiwą O'd
bęcltz.; e s' ę o g.odrz." 7. prrzed 1 rl-<a 
le·m zw:a~ku. ul. P:ot.!ftcow.c:ka 
211. skąd· 7.Wa<rtą grupą przej
d~~letmy na miejsce m.an!!e'Sfba· 
ej!. . 

.1 
•I 

iiiilliiEiiiiiiriiiiiiiiiillil ...... j fi I mn me•: 
Po dłu~·otr·w:.lym .rem.ancie, 

1 maja ot.VI. ane będz:e ki·no 
,1:\'łókniarz•' ty·m r<..iize1m juif. 

j.ako k·no p:;.flo·1a,m··c:~n<:. P.erw 
fi..7.~·•n f'ln1ein wy~·v. '.E·t.l3·nym \V 
pa1c1ram·~111.\ m „Wlć'4i:t1 -arz.u•• 
będ~. „KRZ'.\:ŻACY". 

P1 "- '~ dopcclot:n ·-e od jutra w 
._PolonU" V.'J'Ś\\"'etltlny będr1_.:e 
ncrJ:y f:·Im ,prnr!uf:cji p.c.tsk:ej 
,.R.Zł;CZYWISTOSC" wedtug ;;!~ 
\\"esc-i Je."L.eg.:> Put.ramc.1ta o 
lym ·•amym tytule. Jest to dra 
met ps~·ct.o.!-c·gi<'fd~1:r. opar1y na 
a·utf"1tvcm1y.ch wyda 1 2tnincłt -
pr-Lf'S!ecicw .. 11~·u rnłodyc:1 •nte-lek 
tru·:il ·1S!r6w w vt.:.: <:::1->:e ff1:;z~·:"..iH:-j i 
P.oL•f-<::i p:"ZN:f·\\'~7.<:śn <hve·i. Re·~y
se rern f : Irnu j(\.;t An.Cll' B': . .h
<k.'ew:c:z. z.:t!e-c'.a TadeU"-:7~ W·'e 
ż,r,:1.1 l T<.::zin1·erz'ł Konra.1dia. 

W p..i ło\.v;e- pi:z~·::rz.leS":J. tvq-.n-
m=a HWJs~~y rcrz100C'7nte wy5·w~e 
tl"11'~ f."lmu „NORMANDJ" -
NlE?lIEX'' ·Pi··~-OL:r<.cji rad?" 1 err.r~.)
.f'"<•irusk'<'!.i. Jest to dr2·niat \\"'.) 
lt'iC'f1„.·. ktore.~o sc-:-f.if!ii.· 1 u..:?.. c..ry.ar 
't~t J'i>:t r1~ d!'Z.'fl!":A1 k·U e·r{2·ct·~)~ 

, Nor'TlaCtd'.e - Niemen". :R~ży
serem filmu jes,t Jecn Drey1lle, 
zdjęc:a: J . N.&·ttca.u i J. L1Jf'l.0 1

-'· 

_ki. F!lm zv.·li<?t do•k')nałą oce 
nę !<ryty.ki 

0

fr<.ncu·t<:;ej i ra<lz.e 
ok"ej. 

Od 2 majn k"110 „Stylowy" 
wyi.„·'ctt'1c będz:c- f'Jm ctcr.rn
ment.alny pr·„~.cJukcii szwc·::iczkiej 
pt. „Mein Kam~lf". 

Jest to mootaż clokumeonta~ny. 
d·ok-cncny prze-r. reiyse-ra Env'
na Le·sera. z Po·e<hod!Z!e·n·a N'em 
ca. l<tóry ·w d7.·ec ństw:e wy
en1'gl·c·w~1l d-o S:Zwec.j-i. C-t·le1m 
re1ali:z::ito1ra by 1lo udo·v:.o.du'{'nic 
lud::bójce.ycl1 'l.<H1,-c::zcrl hltle~ 
ry:z1nu - p-0.przeiz d„l<.umi nty 
h':tle!'O:\\:tf..;,'e: W'.\"PO•V. "pdrz.i Hi.tle 
r•A i je.g.o -kł.·ki, cy1~.l-Ow z 
"T-~re·n 1'.:]111.of'' i ·fragmei-1tó·w 
a utE.t:Hyc~n:.·-ch filtr~Ó\\: h. tlE•rc•w 
!k c.h. Duża t'7.e5.ć f:l1nu po~ 
ś'v'.ęcc·n~ fe3t }.~·tus:c.i; ·w j:i,
k .ej z:12;·-~:"f,la „!e p„.·.:itri -.v cz::.
sie cf.<:upa-cil h>tlE•row·~k',ej. 

tw) 
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Zimą l<.Jo,pot.ów nuie ma. ?em
-psra.tura &'.'\.ma za.t.ait,wia k,1-
n'eczny proces chlo•dZ..E•n,i<l. 
Nai\cm.!a.srt ju!ż. w tym cikr"""':.c 
wy;:;.\ęp·u.i.e 11:.lep.Mó:i o· jruk.ciść 
n-1leka. 1\1.lc.c-z.a·!„nd.a · nie ma bo
w;;;m chicd?10111ych m„,gazy
nów i mleko J)o p.a.s.tR.ryz.~.c.i i 
:;>toi aż do momentu dccS.ta.wy 
oo klienta . W SJlmie trwa to 
często o..'-to~o 30 g.c.drrón. 

W tych waoo.nka.eh mrleko 
i:>o ppo"'.tu n~e t'<ilia do kten
t.a \V taki'm staini·e ia.ko.ścio
v.rym w jaJ~"1n b::ć P~'""1nn·::>. 
Znaj<luie s.ię w TuiJrn n.adm.ier
na H<:rść D<:"i\Jl.e:>Li. 

SLac:ia &m.-Er;dd„ któ•<a 
przyjęła n.a. sf_.ebie o>bowiązil'i 
ezu vvani.a. .nad n2szy1m z..Cl!ro
'v-·:em cd ,c.trX)•!1~ OP•i<lom·:o1-0,.~~
c.Zl".1•e.i \vyĘ1UWVa b~ti!"'dz;o z.r~czną 
pro;i.:>.z_v-cję dV...l'U1k.r·otnego za
op8..\.!"ywa,n:a! Ło::liz;i w mleko 
w .:;.!ą!;u Cin>:a. A w .tern kl:c.n.
ci oLnym"-ltDv :P'erwsza <li;J,3'!.a
VJe o .~oizo1 6 ra1no, diriugą c-
16. W~«„cke ha.oo1o·we ni-eoo 
sseJtycz:1 !c u.~to.;;u?~ k:~-\\·uia ~ 
~-.ię · do tci propo•zv-cji przy-· ł 
pusz~•zając. że k<:insurTuĘ>nt ł 
p.rzyz,,.:yu::t.i<Jrn,y <lo sy.;;.tem.a- I 
t,ycz.n-ej r3J.i•ncj dc:i.;1ta01.vv. n·:e · 
będz"e chc::1•l się z.godzli.ć na 
pc1polUd!PJ~OWą. 

lwrn~·umenit jedin.ak - ja.!; 
na1::; pr.a1ki1 y.k.a poucz.a - inJ 
o~hoti; p1c mleko, lakż<: po 
pviud1n•i.u i. nl-e sądzimy, żeoy 
.. cib-e-c-:nrv~ć·· n1leka p:„zez cały 

<l21i•e-ó. w siklep;ioe .01;.otrkaJa <>•ię ! 
z Thi>eehęcią k:l;e:i.tów. Przie-
cilW'Illiie HównJ<>ż klienci. któ
nzv o.trzymuia mlek.o butclko
wam.e clio <lic.mów me łx;dą 
miie~:i n.a pcwmio n.·1~ p.rz.e-c:iiw1~0 
telnil.I, jeż.e!Jl zn-aJdz'e się <iq10 

z~mic:.~ o 6 r.::nio o 4 P<> po- ~ 
Jud1n.iu po<l drnwiami. VI każ.
dym raZiie na µewru> więok
szo·ść będz;iie '\\iXl•laila diGs1La1w a'5 i 
św•ieże mleko o 4 p·o po.hudrnlu, ~ 
niiż wą,f.:pliwei ja1ko.3ci o 6 ra. lf 

TliO. InitC;ffS zicl1ro~\'IQ•Ln:.y bę.clzi e I 
tu clieeyrdlu.i ą<."ym morment€m. ł 

Pr.zy dWUJk1r•o<hn€j <lio;ita1wie w l 
cr..ą.gu dm.'a ml€lkio łx;d:Zlie zaiw
sre świeże. 

(tall'.) 

NOT .iuż Uczy~ 
15 lat, 

ł 

JÓZEF BEKf.R 

WIBSLAW .JARZĘBSKI 

Za. trzy dni H drużyn sta
nie na starcie jednej z uaj
więkS'.Zych tego :ro·rłz.aju im.pre.z 
w Ew·G·pie, XIV z kolei Wyś· 
ci.gu P1>koju. Będzie to jeden 
z najcięższych wyścigów. 'l'Ta. 
sa. jeg1> liezy aż 5 e tapów 
dlugoścl pona.d 200 km. 

Wcz«>raj wieworem w War
szawie stawiłD się już 9 ze
sp{)łów za.gra<DiC'Lllych. Ws2y
scy trenerzy nie ukrywają, że 
ich kolarze są do·brze przy
gutowani i m~.ją ambicję ode
grnrJa. 1>oważnej roli. Fawo
n·lami uwa,fani są pows·zech
nie 'lawo·dnicy ZSRR i NRD W b. ooilo.t J.ll!'Z)1Pa1da l5~ro

czinrioa 1.stiniiien1i;a Nae21el:rnej Or
"'a'l"iiz=j1i. Tecb.rui!C'7.Jni€ti. W 
~wiązikni z tym, powol:a1ruo jui 
w Loidtzń l0-'°'50'bc<wy kiounrllbe~ 
ocaamó,zacyinY oł>aoodlu Ul!'O
ozYsbO!ŚCJi. :lubi:leusrowycii, kltó
reg>o prziewociruiczącym ~ostał 
m;gir liJruż. Paweł l\/Liiahaillkti.-e
WliicZ, 

Sobota i niedziela 

W oellll za1P02IOO!lllia smro-
ro'.c h rZleSl7. splO/łec:zień.sbwa z 

stadionach 

na Łodzi 
dr..ls'Ch>CIZ<ltSIO·Wą <lmi.aJ0J11oocJi.ą ·----

N OT oraz 1.1dziol11:1'1 organ·znc.il SOBOTA, 29 KWIETNIA 
w bu.:J.owi.e rua.s.zi::-.r ~"ł~o;dia~l{I, PILKA NOŻNA. W!ćikn'erz (Ł) 
c:ziloo1ruk<}W'1e 'J'.)n,<;iz1c,:;c1~oln.'oh - LKS meciz rea:el'lw o m'~.nw-
sb01Wa\"zys»eń od:będ.a s„z.er:eg ~sLwo kl. A gio·d-z. 15, ul. Kil'ń
Apot1lrnń z zr.1loga.m.l za.~l<;1 1 rl·1>""'. "'l~'eg0 100 i Wlóknl·a•1'!Z _ (L) :-- Le 
:procv z;a1rowni0 w J'.JOd:7lt J<llk [ chia ('l'oma.s:zów) dr,u_zyn JUll!o
na. teooru:iie woiewódrzJtwia. rów godz. 17, ul. K_1.Jmsk1~!!(·1> ise. 

Oen.t,ralma U~C'ZO'\Sroość od!bę- -~~~~ ~- Ł~~il,ci~::::i-~~~-'~~rów, 
dttiie się 28 siienpinrla. bir. ~ 
~machn.l Tu'lez. RN m . Loclz1. 
pod/oz.as kitórej I'€f€11'.aity w-v--
e:łc=ą: ~wodln!iicrz.ący w.O.i. 
Kom. PQl'I01zrumiewaiy.ncz~j 
NOT w Lo!iJJzii ro.gir if!llZ. .T. 
.Ta<b'ik.i€Mni>aZ li za1~E;/P'Cla lJ!l'lZle•\V, 
Prez. RN. an. LJod'Zli. :m;gr imż. 
J I,oren1'l.. 

· Jul:;'.1,-eu.<iz<Ollllrv rok pr7.ebiiei~a 
pod h41.slem: kaźd;y )rnci:vrnńer i 
techr11uk ozJ=ro:<iem NOT. ~v 
k":żi!1ym. :ziaklaidizi:e 11'.)11".acy !roi<> 
NOT 

DZIS 

NIEDZIELA, 30 KWIETNIA 
PŁYWANIE. 'l.1rójmecz o wejś

c:.e do .kla•sy wy;drz;i:ek:111ej Sta.rt -
NE'l,otun (St>a<nga·rd) - AZS W•ro
ol:'1.IW, g-0.d:J:. 17, PlY•Wall.nia Sta•rbu 
na Juli.a.n-o.wie. 

BOKS. Mecz neprerren.J;aicji ju
n"orów o pu,oh,ar GKKFl.T Łódź 
- K;~1lce. godz. 11 w cSall:i Tęcrzy, 
ul. Piot·rkow'<k·a 293. 
ZUżEL. T!'a•rruw.aj•arz - Kołe

j a.rz (Opo•le) LI Ug,a, go.cl!Z. 16 na 
tC1nre przy Plaou 9 Ma:Ja . 
PIŁltA NOZNA. Ttumlej junl-0 

róiw z udz!.a1l·e1m LKS i Łoid.rz.i,a•n
ki (P-O d.wje d!'IU:ż)my) na staidio
nie LKS godrz. 16 i 18. 

KOLARSTWO. WycieOZJka tury 
stycrzona. trasa Łódź - StQków -
Brait.osrzewi•CC. z,b;ónIDa g-0.ctiz. 8.3() 
na PJ.a•CU K•QllnUr.J.Y Pa·rysikie.j. 

LEKKA ATLETYKA. Mhsbr7:o
stwa RTS Wicllz.e1w z udtz'aJem za 
W·~·c11'1 l.::f„w 't1r.iych klubów ca sta 
dionie W1dtzewa !'lo.dZ. 10. 

Gdzie · 
mieli oczył 

BOGUSJ,AW FOR:'\ALCZYI\: 

STANISLAW KRÓLAK 

i te drużyny po.dzielą się chy 
ba dwoma p!erwszymi miej
scami. Tym zacieklejs:za. więc 
2apowia.da. się walka. o kze
eie miejsce. Wierzymy, ie na 
sza. szóstka będzie miała. tu 
wiele d o JH)Wied.,;enia. życzy
my im du:f,() powmłzenia.. l\la
my na<l:zieję, że podtrzymają 
tradycję, jaką zd()byliśmy w 
datychc-zasowyeh wyścigach. 

W piąte·k, 28 bm. w go-
d?:inach wiec-zornych w ośro-d 
ku przyg()lowań 0<1impi,jskich 
n.a biełai'i.skiej AWli odbyło 
.się spotk2.nie reprezentacji 
Polski z luerownictwem 
PZKn-1. PDdC.'il!S tego spotka.
ni.a do:konan1> wyhoru kapita
na. zeiSpołu, .Jednogłośnie 2de
cyd()wano, że kapitanem zo
st&nie najbardziej doświadczo
ny i najsta.rs:cy wiekiem 
spośród reprłl:llenhmtów Sta
nisław Królak zwycię-z-0a. Wyś
cigu PDkoju z 1956 r. 

• Kolarze NRD, p o k·rótkiim 
oapoc'Zynku wyjechali na trasę. 
PricJechali oi.i ją dwa ra.,.y. 
Po powrocie z tre.ningu nie by
ło p o nich wida.ć śladu zmę· 
czenia. 

• ZtoSllwd twierdzą, te z 
chwilą pr.zybycia do W.a.1'Srz;aiwy 
k.oJ.arrzy Buł;ga.rii spadła ce.na 
na pomidory i ogórki. Kolarze 
przywdezH z 1>obą ta.k olb:rz~
m·ią maisę warzyw, iż sa.mi ru.e 
potrafią s~onsumować tych no· 
waFiek. 

Sii Wlec'llOrf'...rn, na lotnisku i 
w hoteJu „Wa.rs-za.wa" pa.noiwal 
trudny do «>pisania. ruch. Cel
nicy byli wyją!kowo lag<l'<lni, 
bo przegladnięcie ta.k oJ!irzy
mieJ masy wali7-ek i pakun
ków J>rzywfozi·onych pt-zeo: ko
larzy kilkunastu knj(>w„ wyma 
ga~oby pa:q;y,naj.mnie,i kil~u <'!ni 
czaisu, a tu wszystkim s.iq spie 
srzy i nie wolno pod żadnym 
względem być nieuprzejmym rw 
S>t<>• •ułl<u do gości. 

• Na.Jwoększe zainter.esi0wa
nie obudzili kolan.e Danii i 
Szw!lcj.i, a. jak się później <J·ka
zało i Norwegii, a to dla,t.e.g.o, 
że przybyli <J•n·i do Wa.r-szawy 
przywożąc z s.obą r-0wery ma,r
ki ,,Crescent", za.()patrzone w ••. 
tl7.WO·nkf . W·idocrnlr nie wied.zie 
li, że w C7.a ~ie Wyścjgu Pokoju 
r.ie trzeb::i na ni'k-0go ctz,11to.nif, 
hn ri1rl1 1<<1Jo„·y .i•"t za.mlrnięt;v. 

• Knleru s.zwe.dzcy, w .~ro
n.!• któr:vcll ,lcs.t za·w-0dni•k 
At1a.rn:;m1. l<~&ry w wyścóiru 1fo. 
~ Tune~i zaJą.ł t~·Ze(;!e Jlliie-J 

STANISLAW GAZDA 

ANOR.ZE.J PIECHACZEK 
CAF - fot. Dąbrow1cck.i 

s.ce - odgrażr:ją si<: D11!1~7..Y
li.on1, że w tyn1 roku zre.w:1 n
ż11ją $i~ ;.woim sąsiadom i nie 
)HU.grają tal: s•ro.motni~, .lak w 
roku ubiegłym. Przypumin.amy, 
że Da.nia za.ięla wówczas 6 miej 
sc-e, a SzwecJ a 17, P-Oza s-l?..1wia· 
jąc za. sobą tyl.lto Ftnla.ndię. 

. J. NIEGIECKI 

Jeszcze tylko dziś 
ŁKS. wydaje bilety 
zbiorowe 
na mecz 
ze Stade de Reims 

Od wczoraj sekretariat 
LKS znajduje się w stanic 
nieustannego oblężenia. Od
biorcy biletów na mecz ze 
Stade de Reims zgłaszają 
S·ię po .~we zamówienta. Ale 
nie ws.zys.tkie zakłady pracy 
i organizacje są ta.k ·punktu
alne, jakby życzyl s.ob.e te
go klub. Ponieważ rown-0-
cześnie LKS atak n wany 

l 
jest przez kibiców, którzy 
przez cale lata bez więk
szych trudności kupowali 

I bilety, a tym razem .s~anęh 
wobec wielu przes.zkótl, za
riadamia się zaintc.re.sowa
nych, że bilety na listy 

!
l~;~~~;'~ylk:g;~aj. ~:zt;s~~ l 
k.ie nie wykupione karty 
wstępu zostaną oddane do 
przed.sprzedaży indyw:dual-

. nej. ł 

.... ----------.... -
Hokej, 
jak piłl<a ręczna 

łµrniej 
w siódemkowych 
zespołach 
Hd«\I na tr.aiwie wychaazi 121 

d!usi..nyich .sa~ n.a "L.ielcną mur<a•"':i 
Pi·~·rw.~ą im1?1·ezą hoke",st<i·W je 

0 tu1'11lej d.ruż>n s:ód~m.'-oo·W~"C,!' ·a
p-uoha1· prze:::ho1(0.i, .orig1a·n z.$~ 1\~~
ny pl'!L{rl LOZHT rz; ck>a!Z.ii W• 
t•a l Maja. ~ 

W turn.i.ej•u wermną uW.hał .u 
ry na~istinj·ej~ize dr'1.J'Ż)"t1Y -cik.r';1y
lóctz.k;,e.go: pab'":1i·cik:e rz.e.."P."'a.: 
Włók<J'11,rza i Zj.e.·:'.n-0ica:-I q. c:>
<i'N. e d·I"tvi.yny ~ód!lr.<ie - .Bu.(!, 
w-1„anl i Polos:e. d-O 

Cz.2-s g·~y ~Hn;=c!llY l~ "' 
2XI5 m·nut. MEre<! octbęd.ą .5.; 
n.a oo's'klu S<z·k<>'11eg>o Oś·r_o:r .. 

4 Spor-towego w p.2•:·<ku 3 Msa~. 
r~,ogi.~1·~ sl1; o ~~· 13.3'1. 



Ra.rl.io ł.fl.lawizja. 
~~~~~~~~§--~---~~~~~-~~~~~ 

! ) WYTNIJ i ZACHOWAJ WYTNIJ i ZACHOWAJ \ 
• 
L 

SOBOTA, 211 KWIETNIA 

PROGRAM I 

16,55 

19.15 
19.30 
20.05 

Telewizyjny kurs mo.toro- 21.40 
wy (W) 
Pmgram tyg·odni.a (Ł) 22.00 

11 Wesele ł-0wickie0 - :film 
(W) 
Wiac!.om.o.śoi sport.owe (W) 
0 Bo to u nas z ko1i.ce1n 

kwietni.a" - pro.gram saty
ryc<Zny (W) 

i · 111111111111111111111111111111111111111111111111111111 1111111111111111111111111m11111111n1H111m111111111111 

.[ PANSTWOWY TEATR POWSZECHNY w ŁODZI D7.JEnn («: telewizyjny (W) 22.20 
„Pegaz·· - inag.ruzyn ku.iW
ralrny (W) 

a oo W'adomości. 8.06 ·Muzytk:a 
tl<Ctu.aln<l'ki. 8.26 M112yka por<.n 

l1a. 8.4..J P·r.o-l>lemy eh.cnom~·C'2c1e. 
9.()() Audycja uta. k!aoS. Ul .1 IV z 
c~(.LJ.u „UC:ŁIDY s:c; 5p:ew.ac". 9.20 
Kot0cart poramy. 10.00 Pogad-<:•n· 
l<a pt. „N'.ew·!dz:aln1 detel.<tywi". 
10.l& Kc11ce·rt muzy,;,; po-pu1a-r nej. 
10 59 i•·e·1;eoor.1 ua tematy mię·d:'"ly
n~rnc!.owe. 11.00 Audycja dla kla
sy v "wac:z.ęta z Cz.211::1eg-0 .P·o
awó1·ka" slut:how. 11.30 Meloo'e 
Cole Portera. lUiO Audycja z cy 
klu „R<J<J:L.:.c-e a cr.z.;ec.'.<o". 11.55 
Ch.wiła muz;,f,;:i. 11.57 Sygn.al =a
su i hejnał. 12.05 Wiad.cmcśc!. 
12.13 ,,Na swojska nutę'". 12.30 
,.R&lł'l:,cczy kw.t;;.ct::..·-&ns„. 12.45 Pie
&nl Fr. Schuberta :;piew.a Wł. Zb. 
1"1„lczew~<.<i. 13.00 „Na pu.;otynr' 
- fra·gmcnt. 13.30 (Ł) Kcoc<:>ct 
rce.ry"i.<Cowy. H.00 Audy·cJa dla 
klas III J JV pt. „Kc<iceL"t !JE14 
ty.tulu". 14,20 „Na wesoło · '. 1,;.00 
Komunika·t o &t""1ie "'•ócl. 1.>.01 
Iof-0rn1acj e. l:i.05 Pr-0rgr.aim dni a. 
15.10 Rad!-oreklama. 15.20 So•bO·t· 
n:e popolućn:e. 16.0o Wi.a.d-0om-o
ści. 16.05 ,.P!'Z<lglądy 1 p.o.gJądy". 
16,30 Mai;:azyn muzycrzl'!y. 17.00 z 
życ;.a Zvv<ązku Ra.dz:cc~!eg·o. 17.30 
„Pod dach.a.mi Paryża". 18.QO Wi·a 
d·e>mości. HL05 „n·alogi o poezji". 
18.25 R~d;-0.wy ktws nau.ki jęz. 
fr:mcu~[<iego. 18.40 Gr.a o.1k. tan. 
li'rancf-\:a P-C•!.u·ce!a. 19,00 ,,Zesp-ół 
Dz;eĄ•iątka". 19.20 H Wędrówki mu 
zycr!f'.le rn kraju" - au-d. 20.00 
Dz'f2'lłlik w'eccwrny. 20.26 W!adoo
l?lości s.port-Qlw-e. 20 3.f) ,Z.gad1u i
Zga-dula". 22.30 Melod:-e f.z:fie,c:zne 
23.09 Oi'ta!n'e w;adom.ości. 23 10 
„3XlO m'in-ut sł.i-nny-ch orkieŚtr 
tanEoerz.nych". 

20.35 .,La::; na-szym sk.arb-e<m.„ 
teleturniej CL lok.) 
PKF (W) PONlEDZIALEK, 1 MAJA 

PROGRAM I 

I 

I REPERTUAR NA M·C MAI 1961 ROKU 
I 

21.55 
22.05 
22.10 

Ostatr1:e wia.d-O'mośoi (W) 
"Profeso-r i jego U{~2oio1wi-e" 
- prngram r<Y~rywkc:rwy (W) a.oo Wladomości. a.os Przeglitd 

1 
JEAN ANOUILH SIDNEY HOWAl'lD A. MARIANOWICZ 

J. MINKIEWICZ 
NIEDZIELA, 30 KWIETNIA 

PROGRAM I 

pra·>Y· 8.13 We;'Oly kalejd-oskO•P 
8.45 ,.Przez śwf.a-t jdące \·V01ao1e" : 
- wiersze rewolucyjne. 9.15 P:e- 1 
~oi r.e:w-0lucyj1.1c. 9.5a Transmisja 
uroczys.toł.ci 1-maj.oiwych. 11.00 P·DI 

9.()0 Wi.adomoości. 9.!J-5 „Fala 56". ska muzy<ka ludow·a. 11.57 Sygrnal , 

»SKOWRONEK« 
(Swięta 

dramat w 
Joa.nna) 
3 ak i.eh 

»SERCA w MATNI« ,, Wesołe miasteczko'' 
sztuka w 3 aktach Wodewil w 2 częś:~ach 

ra d-0 opery „Mari.a"'. 9.30 Radiio- 12.10 Gra P-olrt{a Kapela_ 12.40 i 

wy Mag.azyn Woj;.f,;.owy. 10.00 „Pieśń o wymw-0leniu ... 13.05 Mu- WILLIS HALL »KROLOWA SNIEGU« 
9.20 Roma1 Sta\kows.ki; uwertu- cz.asu i hejl1a.ł. 12.05 Wiadom.o.5c.i. I I 

J. A. KlSIELEWSKl 

Dla dz'-e·ci al.Ld. pt. „Gdy zapad- zyl,a roorywf;:owa. 13.35 Mtrzyka 
n:e ner~". 10.2a Mel-0d'.e r-0zryw- polsl<a. 14.0Q Rad.iowy Teatrz~(< »BŁĘKITNY PATROL« »JAS i MAŁl!OSIA« kowe. 10.40 .,S·po-rtowcy wiej.scy M'oi.a tur „Zw·ie rci·adł-o" . 14.40 Me i '1 

»KARYKATURY« 
komedia w 4 ak:ach 

(PWSTiF) 
.:a s-ta~·t". 10.50 Berl:-c.z: Mu:zyf,(a lod:e Straussów. 15,00 ,.Od przy-
l>o1etowa. ll.00 Rytm i pioSE•'l.ka. ja.ciól" - a-udycja. 15.30 Sp'ewa sztuka W 2 aktarh (bajki) 
ll.40 „P-0dróżni·cy be.z wjrz i pa- Zespół P'ełi:ii I Tańca ,.$Jąsk' I ._ ____ _ 
57ip0<rtów" ·ud 11 57 Syan·ł 16.00 Wi.aoc!.omości. 16.05 Audyoja 

czas.u.i h.ej;at'i2'.os w;.a.c1.om~l. al<tua
1
Jma. 16.30 .. Czł-o·wi&k n'eiest I TEATR POWSZECHNY 12.10 Fel'etcn z cyklu: „Plamy S3'tn<l'fny" - &łuch. 17.10 Muzyka 

ua m<1ipie". 12.20 ut.wory na gi- ter:iec·u'la. lB.10 Zes.pół Dz'eowią.t
t·a·rę. 12.45 „Ziei.o-ny A-ła.g.azyenlt. ka~ 18.30 .,Spo·1E-c..znie z w~1os.na 11 

13.0o Gra P-0l~ka Kaipela l!'. Dzier- aiudyicj.a. 19.00 Gra Orkestr•a 
ż<.mo·wsk:ego. 13.30 „Opow:eści wę Ta11eczna . 20.00 Dzlenn·r.< w·ec:zo·r uL OBR. STALINGRADU 21 
d·r<:iMni~'e". 14.00 „W·e-soły w;e- ny. 21.00 Or.k'estry tane·czoe. 21.10 i I 
deń". H.30 „w .Tezioran.ach''. „Pamas'k". 22.10 Muz~rca t·<ne·c:i: I 2. wtorek 19.30 „Skowronek" 
13.00 „Mo,kwa z melodią i pio0- na. 23.00 Ostatn:e Wi.ad0omośc1 , 3. środa Ifl:30 "Wesołe mi8&tecz1<0" 
senką s>uchaczom p0<lskjm". 15.30 23 ·10 Muzyka tarnec<Zrna. 

1

1 ' 4. czwartek 13.00 „Królowa Snicgu" 
Piękne gl-0sy, 16.()() Wj.adomości. , I I ' 1s.o:; Wiązarnka melodii. 16.27 1 PROGRAM Il 

1 
4. czwartek .9.30 ,.Blękitny patro.: 

stiala sję &wl•a-tlo5ć" - słuoh. 18.'01 5. piątek !9.30 „Serca w matm 
Mu:zyka t.anec:z.n.a. 18.25 M'nlatu- 8.30 WJa.d_?'mości. 8.?6 . Przegląd I 6. sob-Ota 19.30 ,Serca w matn1" 
ry :tortepl.a·nowe. 18.45 „Wesoły prasy._ „s.b „P~"':' . s.wia.t Hląc_e I 7. niedziela 19.30 „Serca w macni" 
kram r""· 19.00 Muzyka ta.ne=a wołafll:·e5 · T9·15 P:e.oni rewolt;_C:J'.J: 

1
, 8. poniedzialek 18.30 „Księżyc św1ec1 

20.00 Tydzień w kraju i na świ~ !tle. ?·5 ransmi'sJa uroc:zys.<:sc1 nieszczęśliwym" 
c;e. 20.26 Wi.adomości sp0ort-01"'·e l_-maJowyoh. ll;OO Polska muzy-
20.30 „Matysi.a.lw•wie". 2i.oo W'e.:. ka. ludowa. 11.o7. SY@l1a! _cza.su i - gościnne wy.,;:ępy 
cz.ór melodii o·peretk0<w~"<:!h. 21-_ 50 heJnal. 12.os. Wiadomosc1. 12.10 Teatru im. J. O.sterwy 
Humoreilia K. Makuszyńs.kie,go K~ncert Orki"estry PR w Ki-.rrn I z Lubl.ina. 
22.20 Gra ork. ta·neCtZina PR 2.3 oo wie. 13·00 śpiew.a .,Ma1&owsize' 9. wtorek 10.30 „Księżyc świecl 
Os.ta.lnie wiad.om-0s-ci. 23 .10 Mi- 1?· 26 „w Jez!ora·n„ch" _ odc ' nieszczęśliwym" 
ni.a•tU•ry muzyC!Zlne. 13.50 . Koncert . zy.cizen. Jo.OO Dla I 

cl:z.1-ect slL1choiw1~ko „w pustyni i - gościnne wys•ępy 
w puszcizy". 16.30 Kcnce·rt chopi I · Teat1·u im. J. Os1erwy 
trlow·~f<i. 17.()() Wird.omości. 17.05 z Lublina. 
Reze"'w"a PI. 17.15 Fragmenty z j 10. środa 19.30 „K.siężyc św1ed 
oper . F.a·rrar:ego. 17.3:; (Ł) Re · ·1· 
portaż dźwiE;fr-0•wy z urcc:zyst·ości rneszczęs 1w1m" 
1-.majowych. 18.35 (Ł) „H'st-0•ria ' - gościnne \\·ys1ępy 
Białej F.a•bryki". 19.00 „N!-e ma Teatru im. J. Osterwy 
krwi na po-kła.dz'e" - słuch. 19 35 z Lublina. 

PROGRAM II 

PROGRAM II 

11. czwartek 
12. piątek 
13. sobola 
14. niedziela 
lG. \Vtorek 
17. śrocia 
17. środa 
18. czwartek 
18. c.::wartek 
19. piątek 
20. sobota 
21. niedziela 
23. v.:torck 
!?.4. środa 
25. czwartek 
26. piątek 
27. oobota 
28. niedziela 
30. wtorek 
31. środa 

19.30 „Skowronek" 
18.30 „Wes:ole rniast1::czk9" 
19.30 „Błękitny putr111„ " 
HJ.:>o „ Wesołe miasteczko" 

. 10.30 „Wesołe m:s.s.tecuo" 
15.00 „Sku\'vTonek" 
!S.:iO „Wesołe rniusteczko" 
15.00 „Skowronek" 
HJ.30 „Serca w rnatni" 
Hi.30 „ Wesołe mrn.steczko" 
j9,80 „Sko\vronck·' 
19.30 ,,We.sole mbslecz<10" 
J!UO „Wcsole minstecz.ko" 
19.30 „Skowronek" 
Hł.;;u n\Vcsołc miasteczko" 
l!l.:!O „Wes<iie mi9sleczko" 
lH.~10 ~lSerca w n1atni 0 

19.30 .. \.v·esole miasteczko" 
19.~0 „Wesele miaslec~~o" 
.9.30 „Skowronek" 

• 

8.30 Wl·?domo-ścl. 8.:Hl Murzyka 
J>Orllnna. 9.()0 ~'r. Schubert: IV 
symfo~ia c"moll. 9.30 z cy1klu: 
,,sp.o.tk<.n!a nad Wi·słą". 10.00 Mu
:ZYtrn Judow.a. 10.~o Rezerwa. 10.50 
Pe>r;;..ooy Cwncert chop'now-ski. 
11. 20 Pols·ka muzyka ro.,,ry"·1:i:o
wa. 11 .57 Sygnał czasu i hejt'lał. 
12.05 Wladom<>bc!. 12.15 Gawęda 
ll'.Eurvka Kor-0tyńs1klego. 12.25 
„,P'.e·ś'ni 11:ed,oli i bunt.uu a.ud. 
12.ł5 Rad'-0•" ~· ku~ nai;l.ci jey>;;,l.ca 
l·csyjsl"'eg.o. 13,()() (Ł) Komul'likat 
Jn!>tv1'utu Oeh-rcoy Ro"! n, 11l.02 
(L) ·r.n!c·rma.cje dni.a. 13.07 (L) Ra 
di<>reklama. 13.17 (Ł) Prze.rwa. 
15.00 W~ado-nH>.śCL 15.05 Ako-r<l€.-Of1, 
f:(ta1!'"1 i hfllil'lO•l1ijka tl~ltla. 15.2;) 
Chw„la nrnrz:,ki. 15,30 Dla dzieci 
.Opo·w'eśc o Arce" - a•ud. 16.00 
(Łl omów'Enie programów. 16.05 

8.30 Wi.aid0oan.ośei. 8.36 Prrz.e.glą.d 
prasy. 2.45 Radi0<pr-0·blemy. 8.55 
Chwil.a mwzyJ<i. 9.00 u~·wory or
g;;nowe. 9.15 Chwila muzyki. ll.20 
~'e·liet-o.n li·teracki. 9.30 (L) Audy
cja li·tera.cka. 9.50 (Ł) „Kc<ice•rt 
życcz.e1i' 1 • 11.1.0 ,.List.op.a,cJ.o:wa siie
ln:ka" - <>PC>W. 11.łO Melod:e 
rrnzryiwkowe. ll.50 Program dni.a. 
11.55 (Ł) Wyn'ki IOS-O•WalTlia „Ku
kul·ecl7ki", ll.57 Syg„.ał CZ>asu i 
he,jn.s-ł, 12.05 Wi.adomości. 12.10 
Pora.nek symfconicz·ny. 13.15 „Rtze 
CtZV c:el<-a·we" - :tel. 13.35 Spie1wa 
Ze~pół p;~:ni l T.ań,ca .,Wall'S<Z•n
wa . J3.5~ K0111cert żyooeń, 15.00 
Dla d'Dh:!ici ,.W pustyn·i i v.,r PU5Z
czy" - ce.. I. 16.27 Koncert ch;
~JO<Y\V'>ld. 17.~. Wjądome:ś,cl. , 17.05 
Ko-re.~)>Oltldencj.a i !?.•a.gt.anicy. 17.'15 
Odtworz-e•1'e pubFc,mego kO.nc-:e.t
tu _1'0S'il'Yl9.f<C>W-e-go. 18.25 (Ł) „Łódź 
mo.1eJ mŁodc&ci" - a1ud. 19.00 
„Wa.rsxa.w.a w ci-0cy" - słuch. 
20.00 _(Ł) Kcl'.1cert muzyki r=ryw 
·~OWeJ. . 20 . .39 Rewi1a pi.osff!ek. 
-LOO Dzi~t1_n &< w:e<vhI't'ly. 21.17 
W1a.d-0.m.osc-1 &p·o·rt.C>Woe . 21 20 Gr 
Wrocla.wskl Kwint~t Ry<tm&c1?"1y.a 
21.~.o Gra oi..ic. ts"1eCQ,na. 22 20 
OgoJ..,-0.polskie wiado·mości sipo.1;to 
w~. 22.40 (Ł) LC(<alne w'.ad-0mo
ś·c1 &portowe. 22.50 Mel-0die 

Utwoiry skrzyq:;c-0we. 20.00 (Ł) 
Trs1t1smtsja z z.a.b2·\V Judo·wych 
20.30 Mu:z;,ł<a. 21.00 ,.1 Maja w 
k:ra.ju i n.a św!ec"e". 21..26 '.V!,ado 
mości spor-t-01we. 21.30 Melod;c ba 
leto'We . . 21.40 Koncert mu:ziki o- r 
percn.~~e~. 22.2<> Ogó1n-0p-01~kie -w-1.a 
domo,;c1 sp.ort.owe. 22.40 (Ł) Ir:ifo·r ! 
ma.aje 1-ma~oiwe. 22.50 Muzil<·a ; 
23.5G Osta1rn:e wi.ad·omości. 

TEATR ROZMAITOSCI 

TELEWIZJA 

7.20 Pro.gr.am dni.a (Ł) 
7 :2'> Tr~nsmisja uroczystości l I 

?5. piątek 
6. sobota 
6. sobota 
7. niedziela 

12. piątek 
12. piątek 
13. sobota 
13. sobola 

ul. MONIUSZKI 4a 
19.30 „Karykatury" 
15.30 ,Sen nocy letniej'' 
19.30 „Karykatury" 
rn.:JO „Karykatury" 
15.30 ,Sen nocy letniej" 
19.30 „Karykatury·• 
15.30 ,,Sen nocy letniej" 
19.30 „Karykatury" 

14. niedziela 
19. piątek 
20 .• sohola 
W. sobota 
?.!. niedziela 
26. piątek 
n sobota 
28. niedziela 

! 0 .30 
19.30 
15.30 
19.30 
19.30 
19.30 
19.30 
19.30 

„Karykatury" 
„Ka.ryk a tury" 
,Sen nocy letniej'", 
„Karyirnlury" 
„!{arykatury'' 
„Karykatury" 
„Karykatury" 
„Karykatury" 

(L) Mu·zyt<a t.an-e•cmn.a. 16.30 (L) 
Audycja t:godni.a. 16.45 (Ł) Ama 
torsk'e '.l'.C'>PołY 

0

i'n1.11Zy<::z.:ie. 17.00 
(L) Audy.cja literacka. l7.2ll (L) 
„Melod'a, ry·tm i p •ose.rL<a" 
audy-cja. 17.40 (L) Krcn!ka 1<-0n
ku>-su m.u:zJki d.awr,1ej. 18.00 (Ł) 
LódZki ck;enn'1k ra<l'owy. 18.15 
(L) Raid'•oreklama. 18.25 Muzyr.rn 
i • ..-~uann.ości. l850 Felieton Ma·r
ceJeg-0 Jorst.a. 19 OO Wle·domoś-c;. 
19.05 Now-0$-c1i mu~. rcwryw.k. 19.3'0 
,.Ma.t;v:s-:~l'c-owie". 20.00 K-Oflc.e-rt 
<>rkie5tri' PR w Kr<1okc>wie. 20.;;o 
Melocl:'i~ roo;r~"'Nk<'we . 21.00 Z kra 
ju J "" świata, 21.27 Krco ·ka spo•r 
tow.a. 21.40 Gra P01znai1!>ka 15 Ra
di<>wa. 2.2.0Q Koncert slytmy<>h 

ma.j01wyoh rz Moskwy i Le· 
n ·ogrodu 1 ! 

9.5:> (ok.) TretlSmi.sja z wiecu i : 
po.chodu l-maj-0weg-0 lud111os 

I 
Dyrekcja Teatru zastrzega sobie pruwo ewen fualnych zmia.n w repertuarze. 

ci Warsza.wy (WJ 
14.15 „Za<ez.ęło s-ię p.cd semafo-

rem" - film k·rótkomtr. pr-0 ,. 
<it1(<'Cj i PO·l<kiej (0) 

Biuro Organ•zacj1 Widowni - Lódź, ul. Obr. Stalingradu 21, tel. 350-36, przyjmuje !U 
miesiąc wcześniej zamówienia na bilety od zakładów pracy i iru;tytucji do Teatru Po

l wszechnego ' Teatru Rozma1tośc1 w godz. od 9 do 16. 

i Kasa Teatru Powszechnego czynna przez caly tydzień, z wyjątkiem poniedziałków 
15.00 „Trzy sa.!wy" - estra.da po I 
~~a~ I 

15.łO „Hi.stori·a Wyśc'.g.u P<:koju' 
teleturniej (P) 1 

od godz. 10 do 13 i od 16 do rozpoczęcia spektaklu - telefon 35'0-36. I Kasa Teatru Rozmaitości czynna tylko w dniach przedstawien od godz. 10 do 13 
i od 16 do rozpoczęcia spektaklu. Telefon 299-54. 1507-K 

~i'.51~0·"~;,t ~3.JO .Muzyka ta•nec~~~ 
M~y1ka· 'ta• n:e W•.aidomo&cJ. 24.00 

16.~FHmyk~~~~:l~-~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~I ,.Na bocetn:ej uliCil.G-e" - prr0 ------- = 
dll•kc,ii fr<irnc. 2. „Szpak i je _ _ _ _ _ _ _ _ --- -- ·---

~n.li-stów. 22.ao 11 Ma1rJ,an' 1 
- słu.c.h. 

2..1.W Muzyka ta1ecro•a. 23.5{) 
O~tatnie w"1-dolllll0ści. 24.00 Murzy
lta ta.n eciz1na. 

• · · atieCIZ(l,a. i:.o pa111 - ju.goslow. (f,) „-..,.-...--...--„_.,.-„_.....,_.....,_.....,_.,.._.,.._.,.._....,....,,....,....,....,....,...._..,_.....,_,..._.,.._.,.._~ 

17.l-O Pro.g'ram r-oery"C-;.o·wy: P'o-

•I 

' TELEWIZJA 
i~:::J~~~:r:~~~,%~::~~!~~ Nowy film produkcJ"i polskiej· 

H.40 Teatrizyk dla pr:z.ect-srzkola- s.tan. Gesternr,0rn, reżyse-
ków: „S0U>kiaj Dor-0-lk-0" - na: Ja.nusz Rzes:zew<l.d (Ł -

TELEWIZJA 

Program dJa szikót: •• Ge- wi<low. ku.kielk0twe An11y <>gólno.p.) 
ograó'.ia" - „Na dnie monzia ChodoroV\"Skiej (W) 17·50 Telew'.:r.y5ne Studio Lite•ra.o 
kred.awego" dla . kl. vr (za l.5.lO „Pecos Bą]" - film z serli ki~: „Piet·wse.a r-0•c1mic·a" Ka 
Jecc11y rówoież dla kl. VIII) Di."!neylct.,.d (W) ta,Jaw•a w inscen:za.CJ'i TV 
(W) 16.00 Niediz'.elna bi~i.aida (Ł ogól- (W) 

~ .~ Przerwa 11·<>POlski) 18.ll:; .,Kulisy w' el ki ej prasy" _ 
~Hi.ł5 Program ooi.a (Ł) 17

·00 „N:e b"dźmy d:z.i·~ćm-i" - re'!}e>rt.a.ż (W) 
iU.50 Spr.s•w-0fl.d:;1.1'e "'- me~u pił- tl'ani;.mi•s,ia z Tea.tru „Bu.lfo" 18.511 Ko.n.ceort choip<oo·wsk1 w wv w W-·w:e (W) 1 , 

kl nwnej CSRS - Melcsyk. 1•.00 ~ID<l>'.'cfo•we Studio Poetyc 19_30 tcfl.at'l„1:1 Jrt.ni·ba Gimip.l.a (W) 
Tr<>nsmis,i1a z Os·tNvwy p. Ka k'e (W) 20 _

15 
Dz·~„1111 k telew'zyj„y (W) 

towiee 19.30 D:z;entni·k telewi:r.yj1!y (W) 

1 

.:wesola orki·estr·a" - film 
„Z'łb rek'na" - fHm fab. 20.15 „Rok piei·w&y" _ fil.ro fa 2ł. 45 til.b. · prod. angiel~l'<:'e.i (W) 
prod. radziecikiej (W) ll>ula Ostatn·e w;.adomośc< i w:a-_________ ....;....; ________ ~,.!'rod. pol9kiej (W) dom.ości sporta-we (W) 

Jesteś turystą - czytaj „Światowid"/ 
Chcesz być turystą - czytaj „Swiotowid"/ 
lnteresu1ą. Cię wędrówki po kraju i za-

. graniczne wycieczki- czytaj „Światowid''/. 

:rr,Ac do s.przedn<.1•.a. Wia 
dom.ość ul. Rzg-0•ws.k.a 206 
m. 1 72.58 G 

( LOKALE J1 ______ _, 

Pieszo czy samochodem 
zawsze ze „Swiotowidem"I 

ROZKŁADOWE - po•ltóJ 
kuc.hniia, przedpclkój wy 
g<>cty, gaz - zamiernię n.a 
wię.ksze. K0<S<Z.ty u,wra
cam. Na-rut.owjie.za 45 m 
14 f1~·t. 7675 G 

[ ROŻNE 1 
'.fELEWJZORY natvch
n!i·atSt na.pra1wj,a.my. Pro
simy toe·lefcin-0wać 369-55 
Zt>.kl!~-d. Telev,r!tzyjmy 
Ks!ęzrniak, Gdańska 17 

rnr OGtOSZENIA ~OBHE ID 
SAl\fOCHOD „P-70" stan 7709 G 
ba•rdrz.o OO.bry spru:d.am. BLACHARSTWO Sii.MO 
Tel. 477-lll i 2.72--07 n98 G <.:HODOWE, LAKIERNI: 
MOTOCYKL „M-72" sprze CT"'.O, SILNIKI precy
dam. Ul. Srebrrzyńs1ka n ZYJll e wyk.onuje ''1:t z 

l SPR ZE~ 
l>o.1•1'EPIAN krótki ma·r 
~l „Bech:;;te'1.1" "!>rz~·dam. 
„„aclomość ul. Więckow
'lk;ego 1 (mag.;:.ey.n ka;pe
lu~y) tel. 3i2·72 7183 G 
Cl.l\GNI.K „Ursus" 8 KM 
'2. Clcc:z.ep.;:ą i t<·O·mplet n a 
~~·:!:zJ rolniczych o-rziz 
~or·t-epi;:o k<:L1certowy C. 

Cchs'.c'tl sprzed.a.ro. \Vi.a 
~l>tno-ść Ma.dl:i>a 29 g·r.om. 
•Zgów Pctil.I. Lódź 7165 G 

l>fl\.NINA :_-- fortep!a;;-~ 
st~·ot - n·a1prawia e-ksper 
~',~a. Gulgcr~v~r.d, Za-cho~ 

ł.1,::i 101 tel. 26j-48. U1v::i
l:ą! Il1,;.t~tucje »r.i;e.Jewem 

7271 G Su.pady, Su·wa·lska 24 

Samochody-motocykle -~A-M_o_c_H_o_n--„-sy-,'t>-n-a", 7ll-Oa G 
st&m dc·~kc.-iały sprzedam NAPRAWA ma.~y·n do 
S't:rnkiewicza 51-5 gad.Z. szycia. Dr-obne na1pra·wy 

„cu.i<Vt1.0LET De Lux" l:;-18 7548 G n.:. miejscu. Tel. 370-06 
p"•1:e i t<n'o sprzedam. 7250 G 
WyscC<a 26-9 7244 G ~ • - - - -· ---- NIERUCHOMOSCI NAPRAWA ele1lctryc:zr:ie-„SYRE-NĘ''. IB-6070 ~;„,<. g.::> S!Prz.ętu domowe«o 
dam. Lódz, M.ar;yina·rska g pra:e\~i.jn.1le sMłl!ków v..':y-
m. 11 w n;ect:zielę gcdz. &wnuJe szybko, t.an'o 
8-17. w dni pows:zectl'e Sprzedam si'nhki elcf.<-
teL 2l94-72 godz. 7.30-14.30 PLAC centi:-um Lodzl od tryczn·e 8 5-10 KW - 380 

7254 G d&m w diz.1erz21wę. Tel. V he1,metyC1Zne, ;;.tan ;de 
--------~ -· 2.20·08 godrz..:_9:-11.._'.l.222 _ G alt~y Wa•rsztat sw·ercze•w 
„JAWĘ" 250 ccm sp.rze- skiego 41, tel. 473.45 
dam. Pl<>tl'kow;ka 91 m. 4 GŁO.WNO - dom jedmo 7716 G 

72&9 G ro.dlz.mny, mu.ro.w.shy, wo'1 
-------- - ny, ctz<.a;f:<.a 1,10 ha, z:e- .„ .. -„--.... iiiOiiiiiOiiiiiiiiiiii-. .... _..__ 
SAMOCHÓD ,.SmY'k" ma m:a do-bra, pjf.frny s•a.d -,

0 
d . 

!o UZYW•H1Y d-o S!>Yl?.eda- ~prZ·E·d-:!!m. '- W'ad·C•m.ość, szcza za) w PKO 
n.a. Zg.erz, Z'<<lh·otlon ·a za 1 war~:za,wa, W.Jlc:z•a ZS..-9j 'ł 

7275 G telef-0ni!CIZMlie 8.-14-2'1. 1-----------

- - -. . 
>>RZ EGZYWISTOSC<< - - - -w/g głośnej powieści J. Putramenta 

reż: A. Bohdziewicza 
WYKONAWCY: 

Henryk Boukołowski 
Pola Raksa 

Leon Pietraszkiewicz 

Wkrótce na ekranach kinl 
···-·································, ·······2oóa:i{ 

OGŁOSZENIA WYMIAROWE 
ZAMAWIAJ TELEFONEM 

311-50 

et* -Dnia 26. IV. 1961 roku po krótkich 
i cię:i:kfoll cierpieniach zmarła 

S. t P. 

Julia Gawlińska 
z domu Lewandowskia. 

przeżywszy lat 84 

lVyprowadzenie zwłok z domu 
:lałoby ul. Doły 48 do kościoła. św. Te
resy nas.tąpi dn. 29. IV. br. o godz. 8, 
a nastQpnie z kościoła o godz. 17 na 
cmenbarz lcatolicki na Doła.eh, o czym 
pGwiadamia,ią pogrążeni w smutku 

CÓRKI, SYN, ZIĘCIOWIE, 
WNUKI i RODZINA. 

7595-G 

Dnia 26 kwietnia 1951 roku po dłu
gich i ciężkich cierpienia.eh opatrzony 
św. sakramentami zmarł 

I!. t P. 

KAZIMIERZ OLCZYK 
adw~kat 

Pogrzeb odbędzie się w dniu 29. IV. 
br. o godz. 16,30 z kapJicy Stare~o 
Cmeniarm przy ul. Ogrudowej, o c,zym 
r;a.wiadamiają pogrążeni w smutku 

ŻONA, SYNOWIE. WNUKI I 
RODZINA. 

7699-K 

Dnia 27 kwietnia 1961 roku po dłu
gich i ciężkich cierpienia.eh zmarł w 
wieku lat 65 

S. t P . 

ANTONI TADEUSZ 
JELOVVICKI 

agronom 
Msza św. odbędzie się w sobotę 29 

bm. o godz. 11 w kościele św. Krzy.ia. 
Pogrzeb tegoż dnia o godzinie 15 z 

kaplicy cmentarza katolickiego przy 
ul. Ogrocfowej, o czym zawiadamia 
przyjMiół i znajomych 

RODZINA. 

Mgr Jerzemu Krawczykowi 
serdecznego współczucia z 
zgonu 

składają 

7696-G 

wyrazy 
powodu 

WSPOLPRACOWNICY, DYREK.CJAj 
PODSTAWOWA ORGANIZACJA 
PARTYJNA RADA MIEJSCOWA 

ZJEDNOCZENIA PRZEl\:IYSLU 
LNIARSKIEGO. 

967-T 

. i>ZIENNIK LóDZKI nr 101 <4487) l 



WAŻNE TELEFONY 

Ogłe><;zen,Ja wymła.. 

rowo telefoniczne 
Pogot. Rabunlrowe 
Pogot. Milicyjne 
Straż Poza.rna 
Kom. Mlejslta MO 
Kom. Ruchu Dro. 

go w ego 
P1yw. P(}got, Dziec. 
Pryw. Po~t. Lek. 

311-50 
09 
07 
08 

292·22 

516·62 
300-0U 
333·33 
555-55 

MOI 359·1J 
Centrala Podmiejska Ol 

~ALON WYSTAWOWY 
PTF (Struga 2). Zes,µo 
łowa Wystaiwa Fotogra 
:f:ki ArtystyC7.ne1 ZPAF 
Cll.ynn.a g. 14-19. 

KLUB TPP·R (Narutolwi 
cza 28) Wyista.w.a prac 
ogólnołódzl<i.ego loonlw•r 
su mlodrz.i-eży srz.kolnej 
pn. "Co ·w;es-z: o K'f.aj'U 
Rad". Czynna g. 12-18. 
36.4. i 1.5. g. 9-.17 

KRZYZOWKA, 

l. 3 

• 1- s 

• • '1"1 

Ąf 

o • ZJ 211 

ii 

• 
Poziomo: 1. Z'-elcno-żółty pitt[< 

śp:-e1w.a1ą1cy z 1zey.d:u wróblo•\V.a
t}-ch. 4. Korzyść, zy,sJ<:. 7. W 
wersyf'.l<·acji polskiej stopa trzy 
syla.b-owa z 'a1kceniem oa syla
b'e ost.atniej. 10. Dw·t.:i<-0otowy 
wćxz. otwarty z tylu, używz1ny 
'" sb:~:ricrżyrir.1·cGct pc·diczas ·w-c.jcn, 
i1gr:z.ytr.<. i wjez.:Ić·w triurafad.

ny.ch . 12. Bryl•a ge-ometry,:,;:na. 
14. Barr·d:Z<> s'."r.11a n1ał.pa '\\'ą,!.f{{)
noE•a. J6. W p,olsc,e XIX w. -
.z.bi·ó.r d1::::1~vu.1m€n.-t·ów .o:lno,siz.ących 
sie cl.o pzzep•ro1v.:.a.drzen:a skon1-
!>l·r..:.o·w1amej CZJ•-ncf:;,ci .f'drm_·11-i
stra·c:vj·nej np. nowego urządze 
n~a m.ają.u{,u. 17. Pie·r·\vi21St<:k 
cll.EJm'azny, uży,wa.ny do stoipów 

5 

• 
• 

• • 

• 
·den.t;)OS•tycrzt1y·ch, !olŻ)'!;kO<Wy~h o
roz wyro,bu tus-t~r. 18. P.r:zed
śwH. 20. Nied·c<l<rw;i,s<to.ść. 23. 
Drąż.Ef.< p.c:z.:omo za.w~esz.cny na 
i·na.ch, stużący eto óv.r:.CfZ.eń gi1m 
t12.Styetzt.1y•c·h. 26 . W rel~g!! 
(zwJtaszcza bu.ddyj~(<t-;-e·j i chrze 
śc!j.a.ń~·:-\:•ej) ~·a.moop;:n.c•wiao:e, u
mai~;r-w:-e·D:e c:.ała w celu Cts'.ąg
oięci•a w]ęk-:o:ej d·os.kcnal·ości. 28. 
R0>dlzad pc-t-e.r:i.t.1y z t\:a1ptu1rem, 
użyiw<mej w Eurc.p'e od polo
wy XIV d·O XVIII w;e,ku. 29. 
Ze.stc;:w:en~.e st.:~we1k 01płat cet'l 
za u.stugi. 30. Chorc·ba bydta w 
A'fry·ce lub P'C,la.,i•ai:ir.{a. 

P:onowo: 1. Kc·v.·ał rc"bb-!·t-ego 
gla1rn1!ca, m.:sy, .~J..:oru1p,a. 2. 2-0.ł~ 

nl"'1'!11 1V0Jsk.a. ~~ "' 
1&31 roku w Algierii i skuóa
j ą;cego się pocrz.ą,tk;C>WJO z tu·t>ył 
oów i Eu.ropejcrz,ykćw, następ
nie wyłąez.rile z Franourz.ów. s. 
Zu·ra:w portoiwy. 4. Zw!l.erzę dlO 
mawe. 5. Imię męs•kie. 6. 'Dka
n na z welrl)', baiwe!ray 1'ub j':d 
wa,b~u dzi·ana spoisobem pon
c:zos2Ll icrz,ym. 8. Mia1sto n"' wy
sp:e Hol'1Si1u w Ja.pornii, stO'lica 
Ja1Pct1il w Vll! - IX wieku. 
9. Ali.aż - mies1Z.~loni1na metali 
otrz;)Omytwi<:na ptYLez ws.póln.e i•eh 
przetOlpiu:i!e. 11. Jedn•o•stka woJ 
s1irnwa. 13. Na•wod•ne l•u·b przy
brzeżne l«Jopice z gałęzi, liści 
i mułu, bL1<d10.wane przeiz l>o·bry. 
15. Org.c..11 pati.:s·bw.oiwy ·w Polsce, 
podległy Sejm("Wi (w skoróci.e). 
15. W2n!osła p'eśń pe>ch<waln•a . 
18. E:iemka tk·zo1ina jeodlw.abna 
l·ub baweln'~vtloa me,rceoryzo,wa-
na. 19. Wie·rd ohs:z...n-r ł>e2lefny 
i nieupratwny1 pok·ryty tr.a.1wą. 
21. za:1mc;1k dz.:erżarWC."ly. 22. 
Brfk reff,cji \J..1Zrusze-n>owych. 
24. Rasa maleńk:ch ko::ti, oodo 
v~:.anych prZ€1N.a·il1ie \V A·ng.Ui1 
ku·c, 25. Po:w:eśc:oipi·sa.nz fria.u-eu 
~ki . 25. Tytuł sta;rop-ols.ki. 27 . 
M-0cna bawe'n'<ma lt~;;n'na uży 
w2,na zwykle na ubrani.a robo
crze. 

•.• i podejmuję zobowiązan]e 
kroczyć razem z wami, He•leno, 
na.przód - na. nowej dro-dze 
WS'!-Ólnego życia?.„ 
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prod. USA doz.w. od 307. Gd.ańEf.rn 90. Armii kologlc7'ny im. dr H. Wolf 
la·t 18 g. 16, Hl, 20. 30.4 . CL€T•w-cc1ej M. Sreb!·izyń- przy ul. Lagiewnickiej 
„Złota antylopa" g. ll. z(rn 67, Lag'ewni•cka 120 3'1·36 (tel. 530-02) pm;yj-
12, „Ucie.czka nad mo- n1uje ko1b'.ety cihore g·ne 
rze" g.. 14, ,,Swiadel< 1. 5. l<ol.o·g'.icizr:i•l•e, cięż.E1rine i ro 
oskairż.e,nia" g. 16, lB, p:.otrrk·eowsika 165, Nairu- d:z,ące z DiZ!elaicy "śród 
20. 1.5. „Swiadek osk'1-r to•v·::<:.z.a 5

1 
Hzgows.ka 147. ini·€Ś·Ci·e" oirarz; „w~,d:z.ew;' 

że-nia" g. 161 18, 2{) w;ęck<>WDkiego 21, Ka1ro-
POLES E · j ) lew,rrn 48, Przybyszeo.v- 29. 4, 

ZV 4 ' 
1 D (Fo~".'a~Jce. 3

;, Z•ktcgo 41, Lima•now<lde- Chirurgia: Sz.pital lm 
p:.:.c:d. "fi~~·~~. 1 di::~~:.JiC~d go 30. dr p;r.o·gowlf!, ul. Wólcizań 
lat 16 g. 17, 19. 30.4. g. AS Al. Kościuszki 48 ska 195. 
13.:lO „S11icg1>wy Hs·t·o- pełni stale dy:ia1,ry nocne Laryngologia: S<z.;p. tm 
1io-'sz/', „Damski Jera- N. Bai.rl~1ck,ieg-0, ul. Kop-
wle-c" g . 1.5. 11, 19, 1.S. cińskieg.0 22 
ł)C~arne perły" dc:z•w. Dyz· ury szp1"tal1' od Leit H pl"O'd. jug. Okulistyka: S:zipital Im 

~- 17, J.9 dr Jcnschera, ul. Mili-0-
STUDIO - nieco:yl'1"1.e POLOZNICTWO nowa 14. 

* ,y. * Chirurgia dziecięca -
Uwaga! Repc•rtu,a·r €tPO· Szpital Polożniczo-Gine 
rząooo·n·o na podstawie lrnlogiczny im. dr H. Jo~ 
komu<l''k•atu M:ej.f;:ieg,o,dana przy ul. Przyrodni 
Zarządu K'n. czc.J 7-9 (tel. 566-44) prYLYJ * ~ * mU,je l.<C,biety c•ho.re g'ne 

PRZEDSPRZEDAŻ bi•loe- kohog'.•ciz,nie . cięż,211ne i 

Szpotal im. Konopniok;ej, 
Sporna 35-50. 

Laryngologia d7.iecięca: 
Szp!ta,\ im. Kono.pnickiej, 
Sp.oma 36-iiO. 

30. 4, 

Larynge>Iog'i.a.: Sz.p. lm. 
N. Ba,rl'.cftiego, ul. KQ<P
ci1i.!f\:1e·g-0 2:2 
Olcułistyka: S.T.pital ,'•m. 

dr J<nschera, ul. Mil'.<l
n,.:•wa 14. 

Chi·rurgia dzieeiitcn 
S7.p'~a'l 'm. Ko<n<J1pnic1kiej 
Sporna 36-50 

Laryngologia. dziecięca: 
Szp'ta•\ 'm. Kc•nopnic<kiej 
Spoma 31>-50 

ADRESY AMBULATO• 
RIOW pomocy wier.go.
rowe,l dla poszczególnych 
dzielnic: 

29. 4. 

C'odiz'na 19-22 Sródmie 
ście - Pio1trl<:<J1\Y:f\:.a 102. 
tel. 271-!!0: Widzew 18-22 
(dzic•ci) Ko.pc'1'!.s,k'eg.'.J 79, 
tel. 27j-18 g. 18-22 (do
rośt:) - $1?,oJi t?.,'na 12, tel. 
315-al; Bałuty rctz',eci t 
d').ro&U) - z. Paoamow
sk'ej 3. ie!. ~41-~6; Górna 

tów na 2. dni napnzhd rccl-zą•ce z Dz!·E'1n'cy „B•a
do k·u: „Bałtyk", „Po luty" b'erz Pci'!'a.dni „I<" 
loniau, „Wis.la", „Włók p~"Zy ul. Sędzl-0w:.t<iej 16. 
nia.rz", „ Wolnoścu oid
hY'wa s!ę w speC"jaioe·j 
ka'sie k"na ,,Uałty1c" 
(ul. Nar,utow;ciza 20) w 
dni powszednie w godci. 
12-17. 

Szpital Położniczo-Gl-ue 
l<:>logic?Jny lm, dr l\i, Ma 
durcwicza przy ul. For
nalskiej 37 (tel. 372·64) -
przyjmuje kobieJty cihc•re 
g,ne·kC·logi1crztJ.:e1 c'.ęż::r:n·2 
i rodz.ąoo z D:zielntcy 
„Polesoe". 

Chirurgia: S-zm!it,aą j,m. (clowśli i dri:.ec;) - Lec7l 
dl" Ste1,l'ng,a, uL Ster.l'n n, cza 6. te'l. 427-70. ul. 
g.3 1~3 . P'·ot1 r-t":'•W·~ka .?.59, ~eL 406-55 

LaryngoJo,gia: S?..p. im. ~ctc7dli); Polesie (d:>,·ośli 
dr p;r-c;.gowa, ul. Wólciza.ń 1 az•eo·l A.I. l Maj.a 24, 
ska 195. tel. 382-98, 

29 ••• 

Tuw:'m"' 19. Wó!CfllaI1•ska 
::ni p:.otnkO"w::r{a 2a:;, Z·glc.r 
ska H6, No•woM<i 12, Ró
ży Lur&sembur·g 3, Dą,b
rn-ws.bego 24•b 

30. 4, 

Okulistyka: ScupitaJ l.m. 30. 4, i 1. 5. 
N Barlicr.<iego, ul. Kop-
cir\skiego 22. Godzi.na 14-18 Sródmle-

Szpital Polożniczo-Gine Chirurgia dziecięca ście - Piotrkowska 102. 
kolo~czny im. Curie-Slclo &LJp:otal Jm. Knnoipni,cik.iej tel. 271·80: Widzew (dz!e 
ds~7 iej przy ul. Curie- Sporna 36-50 c:) - Kopc!ńsokoeg-0 79, 

' ooows,kiej 15·17 (teł. (dorooli) - Szpitalna 4,, 
201-07) przyjmuje kobiety La.ryngologia dziecię-ca: te! 353-23: Bałut;v (dizl~i 
chore g;m.Ekolo•gi<:z,nie. cię Szpital i.ro. Korczzr<a - i dorośli) _ z Pacanow-
ŻUC1e i rodząiee z Dz'el - Armii Czerwonej 15. 'f<iej 3. tel 541-96: Górna 
nicy „Gónn,a" i Po•ra•dn! (dorośli J dzieci) - Lec;z-
.. K" przy ul. Sęoda:l<:•w- 1. :r. "::t'oos 6. teL 427-70: Pole· 
~[<iej 16. Chirurgia: S:zJpite.l r J<li S•ie (dorośli J dz'c>c') AI. 

Szpital P<>loinic1,o-G.Lne nr." Cł1inwg. Wiguory 19 1 Maja 24, tel. 382-98. 
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Przelożyla. CECYLIA WOJEWODA 

Właśnie miałem zamiar porozmawiać 
z tobą na ten temat. Musisz się stamtąd 
wYProwadzić, Ed. 

- Po co? Lubię swój po1kój. 
- Do diabła z tym, co lubisz, braciszku. 

Muslsz być tam, gdzie ci przeciwnik włazi 
w paradę. 

- To znaczy gdzie? 
- W samym hotelu „Waldorft", dopóki 

:nie znajdziemy dla ciebi'e mieszkania z d.o
brym adrese,rp. 

- I mosiężną kołatką? 

- Co? 
- Pstro. Okej, Sld. Wyprowadzę się. Po-

szukam sobie dobrego adresu. Ale żadnych 
pec."!.iów do ur:iądzarnia tamtego miE:szka
l!lia. - Mam niezłe ta.,;,my. 

- Całe twoje szczęście . Wiesz, ile cztery 
fkmy już nas bł°"gają, żeby im porzwol!ć 
:pokryć koszta piąllkowego prc,€'ramu w za
mian za reklamę ich produktów. Porozu
miałem się w tej sprawie z Carletonem, 
a1le byłem gotów na awanturę z nim, gdy
by był innego zd.ania niż ja. 

Sid szturchnął mn'e szklanką. 
- Musimy, uważasz, od samego począt

ku 1dać mu do z.rozumi-enia, że nie je.steś
my żad.nymi popychadłami. Dość na tym. 
że był tego samego z<lania co ja. Reł;Jama 
w uroczystym programie?! Kio potrze> bu.ie 
tych pieniędzy? To tak. ja•kby człowiek 
reldamował ko·ronację. Ten program to 
służba obywatelska, rozumiesz?. Poza . tym 
nie zaszkodzi, jeśli ci panowie pos;edzą 
sobie trochę na tyłkach i pomartwi11 się . 
Będzie nam b.a't'dzo miło d:puścić ich póź
niej do programu Eda Harrisa. 

- A co Carleton na to? 
- To samo, tylko zajęło mu to więcej 

cms-u i słów. Chodzi o to, brac'szku, żeby 
się zabrać do tego delikatnie. Jesteśmy za 
blisko dziury, żeby walić żelazną p:ątką. 

- Boże, co ja bym dał za takie powie
dzonko ! 

- Jakie? 
- Sid, czy dałbyś mi wyłączne prawa 

do twego słownictwa, które zamierzam 
wydać w książce pod tytułem: Przyczynek 
do bard2Jie,j kolo·rowej mo·wy? 

- Myśl·ałem, że na dziś zostawiłeś w do
mu swoje hucpiarskie zagrywki. Myślałem, 
że czeka nas spokojna pogawędka przy 
czytaniu tego skry1ptu. 

W tym momencie ktoś spuścił W!i>dę w 
klozecie, Zaraz potem otworzyły się drzwi, 
za którymi według o.pisu Sida powinna 
była być łazienka, i jakaś dziewczyn0. we
s2'Ja do pokoju. Trzymała w ustach dwie 
spinki do włosów i była w trakcie c.ze
sania się. Dwa górne guziki jej bluzki by
ły nie zapięte. Poznałem recepcjonistkę. 

-'- Halo, panie Harris - powiedz'eła ta
kim tonem, jakby siedziała przy biurku. 
Byłem zasikoczony je; obecncś'Cią. 
Sid poklep,ał ręką miejsce przy sobie na 

tapcza.nic, które ona zajęła. 
- Dostanieoz coś do picią i na fa,ksów

kę, kotku. Mamy z Edem ważne sprawy 
do omówienia. 

- Pójdę za chwilę, panie Moore. Na
piłarbym się czegoś, jeśli można. 

Jeszcze nazywała go panem Moore'em. 

Sid wstał, pokazał mi na migi, żebym 
wy.pił swoją porcję, co też uczyniłem, 
i znikł w kuchence. Recepcjonistka i ja 
patrzyliśmy na siebie. Pomyślałem w du
chu, że mogłaby. do cholery, Zllpiąć te gu
ziki, i łamałem sobie głowę nad jej imie
niem. Nie mogłem przecież zwracać się do 
ni'ej per pani recepcjoni~tko. 

- Czy pani lubi swoje zajęc.'e, pani re
cepcjonistko? 

- Nazywam się Marcia. Marcia Miller. 
Podaliśmy sobie ręce. Jej dłoń była 

wilgotna . 
Czy Pilni lubi swoje zajęcie, Marcia? 

- Bardzo. 
Ale musi pa.ni pracować do późna? 

- Czy to ma być dowcip? 
- Naturalnie, że nie, kotku. Dlaczei!O 

m;ałbym dowc~pkować na pani temat? 
Pa.ni o:l.grywa bardzo wa7.ną rolę w moiJTl 
ŻJ'.ciu. Każdego rllna, ilekroć wysiądę 't 
windy, zobaczę pania. .. uśmiechniętą . ! 
prr.ez caly dzień nie będę mógł się już n~ 
n'.kc:go gnieweć, skoro rano zobaczę pani 
us.miech. Je3t pani jakby moim ubez:pie· 
czen'em na dobry humor, Marcia. I za nic: 
w świecie nie chciałbym pani rozzłościć. 
Nawet . za ten wielki, wsp•3.niały aparta
ment S1da. Nawet za taką cenę nie chciał-
bym pani rozzłościć. kotku. (c. d. n.) 
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